
Nr. 120. opłaconârycẑ tem! Kraków, piątek 27 maja 1927._ _ _ _ _ _ Rok XLVI.
f  wnnnierata m.es.ętifia ^

Be? odnoszenia 4"—
L odnoszeniem 4'50 
Z przes, poczt 4*50 
Zagranicą. . . . 8-—

(ona nnmer20g ro sz
Adres Hedakcjl 

ul. Wielopole L
Telefon Ni 3542 i 4  

Adres Admin stra 
ul. Wielopole I
Telefon Nr 1572. 3542 1 1198

Nr . ypku PKO l<" .41 ‘J

KRAKÓW
P. T.

B ib lio te k a  Ja g ie llo ń s k i
E i r z .  o b o w i ą z k o w y

$  U  t£racka w Krakowie. i  o godzinie 2 po południu

i  Ceny ogłoszeń 
z a  1 w ie rsz m ilim e tro w y:
Z w yk łe  15 gr.
Nadesłane . . .  85 ,  
Po kronice . . .  45 ,  
Na 1-szei stronie 50 ,  
Drobne od słowa 7 ,

Układ taoeiaryczny 
*o 50o/o aroższy.

ZafąCŁniki wedle urnowy,

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DOKES, Następcy
WIEDEŃ I. — tfollzaila 16.

Przed zerwaniem.
K raków , 25 maja.

W  ostatnich dniach w łonie gabinetu 
angielskiego ustaliła się op in ja o ko­
nieczności zerwania stosunków handlo­
wych i dyplomatycznych z sowietami. 
Chamberlain i Baldwin opierali się do 
ostatniej chwili te j myśli, ale —  jak się 
okazuje —  i oni także ostatecznie ule­
g li naciskowi solidarnej op in ji pozosta­
łych swoich kolegów, skoro sam Bald 
win w ygłosił w  Izb ie gmin deklarację 
o stanowisku rządu brytyjsk iego wobec 
R os ji sowieckiej.

W praw dzie  zerwanie stosunków dy­
plomatycznych nie jest jednoznaczne z 
nastaniem stanu wTojennego, w praw ­
dzie rząd brytyjsk i ju ż teraz oświadcza 
w yraźn ie, że o w ojn ie fizycznej nie m y­
śli, to jednak stan, jak i się po takiem 
zerwaniu w ytw arza, jest zawsze przy­
najmniej^ w  50 procentach —  w ojen­
nym. Państwa, które zerw ały ze sobą 
stosunki dyplomatyczne, są jak  dwaj 
ludzie, którzy przestali się znać, mówić 
ze sobą i w idzieć się wzajemnie. Może 
z tego nigdy nic nie wyniknąć, ale mo­
że też snadno przyjść do awantury. —  
W zajem na wrogość bowiem została tu 
jakgdyby po obu stronach odsłoniętą 
rozmyślnie, jak gotowe i dla każdego 
widoczne uzasadnienie walki, jaka  w  
każdej chwili może wybuchnąć.

Gdyby położenie geograficzne obu 
n ieprzyjaciół było inne, dawno już 
chwyciłaby jedna drugą za fryzurę. W  
danych jednak warunkach geogra ficz­
nych zarówno w ieloryb brytyjsk i, jak 
niedźwiedź rosyjski, nie mogą sobie bez 
pośrednio zbyt w iele złego wyrządzić. 
M ożliwości zaś działania pośredniego 
są dla obu stron dzisiaj także w ięcej 
niż k iedykolw iek ograniczone. Jak do­
tąd rzeczy stoją, amatorów do w ojny z 
Rosją  w im ię interesów angielskich w 
Europie, niema. Na odwrót ostatnie 
niepowodzenia sow ietów  w Chinach 
spowodowały bardzo znaczne obniżenie 
icb nacisku propagandystycznego w  
A z ji ,  gdzie ta właśnie broń wydaw ała 
się najgroźniejszą dla w ielkich intere­
sów angielskich.

W szystko to jednak znaczy tylko to, 
źe żądanie zerwania stosunków dyp lo­
matycznych rosyjsko-angielskich nie

doprowadzi bezpośrednio do zawikłań 
i starć wojennych, a bynajm niej nie to, 
jakoby zerwanie to nie zaciążyło w  
eposób najbardziej decydujący na roz­
woju stosunków m iędzynarodowych 
zarówno w Europie, jak w A z ji.

Zerwanie tych stosunków oznaczać 
będzie w każdym razie potężny wzrost 
izolacji Rosji sowieckiej i powrót do 
metody blokowania je j moralnego, co 
ważniejsza, gospodarczego. Stosunki 
handlowe rosyjsko-angielskie w ostat­
nim roku budżetowym układały się 
tak, że A n g lja  była największym  od­
biorcą wywozu ‘ rosyjskiego. W edług 
relacyj angielskiego ministra skarbu 
w samym miesiącu kwietniu b. r. A n ­
g lja  zakupiła w Rosji towarów  za 
1,399.000 funtów, sprzedała zaś do R o­
sji za 228.000 funtów, czyli, że Rosja 
w  jednym  miesiącu utargowała na 
W ie lk ie j B rytan ji 1,172.000 funtów 
netto. Na podstawie takiego też sto­
sunku zaczęły zacieśnać się coraz bar­
dzie jstosunki finansowe między Rosją 
a A nglją , czego wyrazem  był fakt, że 
na kilka dni przed rew izją  w gmachu 
„Arcosu44 podpisany został kontrakt o 
udzielenie pożyczki Rosji m iędzy rzą­
dem sowieckim i angielskim Midland- 
bankiem na surnę 10 m iljonów funtów, 
spłacalnyek w 42 ratach miesięcznych. 
Równocześnie angielskie fabryk i ma­
szyn tekstylnych otrzym ały z Rosji za­
mówienia na sumę 25 mil., zaś fabryki 
narzędzi w iertniczych dla kopalń nafty 
w  Rosji na 20 ml. rubli w  zlocie.

Nagłe zerwanie tak układających się 
stosunków będzie dotk liwe dla A n g lji, 
lecz może okazać się wręcz zabójczem 
dla Rosji w je j dzisiejszych trudno­
ściach gospodarczych. Rząd moskiew­
ski, licząc się z możliwością zerwania 
stosunków z W . B rytan ją, zaczął w  o- 
statnich czasach czynić rozpaczliwa wy 
śiłki, celem nawiązania takich stosun­
ków z Am eryką i rozwinięcia icb z 
Francją. W  Genewie, za kulisami kon­
ferencji gospodarczej, toczyły się bar­
dzo żyw e rokowania amerykańsko-so- 
wieckie. Teraz zaś sam Cziczerin 
w brew  pierwotnym  zapowiedziom  
wstąpił do Paryża  i z jaw ił się osobiście 
w  m inisterstw ie spraw zagranicznych,
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t;oda'e do publicznej wiadomości, co następuje:

Wkfadki oszczędności w koronach i markach, złożone w Powiatowej Kasie 
Oszczędności w Krakowie przed dn. 31. X II. 1922 r. przerachowane na złote w  myśl 
Rozp Prezydenta Itzpp z dnia 14 maja 1924 Dz U Nr. 42 poz 441 wypłacała Po 
wiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie, stosownie do wniosku komisarza rządo­
wego Kasy, powziętego w dniu 24 kwietnia 1925, po wysłuchaniu opinji wspólnego 
kuratora wkładek — w wysokości 6 A %  (sześć i pól proc.), a to ze względu na 
ówczesny swój stan majątkowy.

Ponieważ część funduszu ohrotowpgo Powiatowej Kasy Oszczędności w Krako­
wie ulokowana była w polskiej Pożyczce Państwowej, którą Rząd polski skonwer- 
Łował obecnie na obligacje 5-/6 wej Pożyrzki konwer9.. waloryzując ją w wyższej 
niż pierwotnie skali —  przeto za inicjatywą Dyrekcji Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Krakowie podniósł komisarz rządowy Kasy zgodnie z opinją wspólnego kurato­
ra wkładek, miarę przerachowania i wypłaty w yże] pomienionych wkładek o 13% 
(trzynaście proepnt), tak. iż Powiaiowa Kasa Oszczędności w Krakowie 
wypłacać będzie te wkładki w  wysokości 19 A  %  (dziewiętnaście i pół 
procent) Z tej znacznej podwyżki korzystać będą i ci. którzy swoie wkładki w da­
wnej wysokości 6 W% już pobrali, po należytem wylegitymowaniu swoich praw

Tak przerachowane wkładki będą od dnia 1 lipca 1927 oprocentowane na równi 
z limami wkładkami Kasy.

Dyrekcja Powiatowej Kasy Oszczędności w  Krakowie

Konstanty TchArznicki. starosta Dr. Inljan Walter
jako komisarz rządowy Kasy. wspólny kurator wierzycieli.
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aby obietnicami korzyści politycznych 
i ekonomicznych (przedewszystkiem  u- 
znanie przedwojennych pożyczek fran­
cuskich) wstrzym ać Francję od popar­
cia antyrosyjsk iej polityki Londynu.

Rezu ltaty tych wszystkich rozpaczli­
wych usiłowań nie są znane, ale gdyby 
się one nawet w jakim ś stopniu okaza­
ły  pozytywnem i, to i tak nie pokryły­
by one strat, jak ie dla odbudowy go­
spodarczej Rosji oznaczałoby zerwanie 
stosunków handlowych i dyplom atycz­
nych z W . B rytan ją  w chwili obecnej.

Cokolwiek politycy bolszewiccy po­
dadzą do w ierzenia swoim i obcym, po­
zostanie faktem, że wznowienie bloka­
dy ekonomicznej chociażby ze strony 
samej tylko A n g lji, będzie dla nich o-

znaczało cios bardzo dotkliwy i niebez­
pieczny. Równowaga gospodarcza, po­
lityczna, przedewszystkiem  zaś psy­
chologiczna rządów sowieckich jest 
dzisiaj w ięcej, niż k iedykolw iek, 
chwiejną, jak o tein św iadczy zaostrza­
jąca się w  łonie partji rządza.cej walka 
z t. zw. „opozyc ją14 partyjną. W zno­
w ienie chociażby tylko częściowej blo­
kady zniszczy tę równowagę ostatecz­
nie, strąci sow iety z ich trudnej i mo­
zolnej drogi odbudowy i reorganizacji 
gospodarczej, rzuci je  z powrotem w  
atmosferę ryzyka, hazardu, w o jny  i a- 
wantury. Tym  razem jednak moralne 
ich rezerwy w  postaci w iary, już to w  
rychłą rewolucję europejską, już to w  
możliwość poruszenia dość szybkiego

WĄTPLIWOŚCI 
WEKI EFFENDIEGO.

(Przekład z tureckiego.)

fD-ikońfzenie).

Bez jednego spojrzenia, bez słowa —  Webi 
umocował z powrotem drzwi na zawiasach. —  
Był uratowany..

A le odczuwał taką omdlałość w  kościach, 
takie osłabienie w członkach, że ledwo zdołał 
dowlec się do pościeli. Usiadł ciężko i ująwszy 
twarz w dłoniach, rozmyślał.

Po drugiej stronie również było cicho, ża­
dnego dźwięku ni szplestu. Pewno i Hanite 
rozważała, napróżno starając się dociec przy­
czyny tego gwałtownego odwrotu...

Upał był straszliwy Webi effendi wlókł się 
mozolnie stromą uliczką pod górę. Po drodze 
wabiło go rozkosznym chłodem cieniste po­
dwórze meczetu, gdzie lubił się niekiedy za­
trzymywać w gorące dni letnie. Ale dzisiaj nie 
wstąpi — stracił i tak wiele czasu przy na­
prawie sznurów u studni. Wtem z pod rozłoży­
stych platanów usłyszał wołanie:

—  Webi effendi, wejdź do mnie na chwilę, 
miałem dziś właśnie odwiedzić was w biurze 

Był to miejscowy imam*) Pewno znów cho­
dzi o wybory albo jaką nową daninę.

*) Proboszcz, duchowny mahometańskl.

—  Nie mogę teraz —  odparł, nie zatrzymu­
jąc się —  śpjeszno mi bardzo, zobaczymy się 
wieczorem.

Ale imam przynaglał l mówłi tajemniczo;
—  Wejdźcie na chwilę, usiądziemy w cieniu, 

pogadamy. To o was chodzi —  ważna i deli­
katna sprawa.

Usiedli naprzeciw siebie. Imam uśmiechał 
się tak dziwnie — i tak badawcza na niego 
spoglądał, źe Webiemu po plecach przebiegły 
dreszcze — me wiedział sam, d-la czego.

Oshrożniie, ogólnikami zaczął imam roz­
mowę:

Wdowa, sąsiadka była u niego wczoraj. Opo- 
wiedzała mu wszystko —  mówiła, jak się rze­
czy miały — tak wszystko — od początku. —  
A skoro zaszło tak daleko —  należy coś posta­
nowić —  jakoś tę sprawę zakończyć...

W obi ogłupiały otwierał oczy coraz szerzej, 
starał się napróźno zrozumieć —  i ciągle bą­
kał w kółko:

—  Co? Jak? Jaka sprawa, nic nie wiem, 
o co chodzi?...

Imam się zniecierpliwił.
—  Jakto, zbałamucić dziewczynę, doprowa­

dzić do skandalu, a potem udaiwać niewi­
niątko? Jeśli nie wiecie, o co chodzi, to ja wam 
opowiem. Oczywiście, że takie rzeczy się zda­
rzają. Webi effendi zadurzył snę w dziewczy­
nie. Młode to, głupie, w oknie siedzi i mizdrzy 
się, ot z nie świadomości. Skorzystał z jej 
naiwności Webi, spoglądał czule, słodkie słów-

. k& rzucał. Tak snę zaczęło. —  A  potem zdarzy­

ło się, będzie już dwa miesiące temu, że wdo­
wy nie było w domu i Webi ośmielił się zdjąć 
z zawiasów drzwi, dzielące ich mieszkania... 
Prawda, że ta lekkomyślność więcej się nie 
powtórzyła —  ale —  tu imam chrząknął zna­
cząco —  dziewczynie stała ssę krzywda. Nale­
ży ją naprawić...

Webi zdołał tylko wyjąkać:
—  To nieprawda.
—  Jakto, nieprawda —  krzyknął imam — 

widziałem drzw i na własne oczy, były na­
pę wno zdejmowane. Jak możecie zaprzeczać?

Webi w poczuciu winy opuścił głowę w mil­
czeniu.

—  Zresztą róbcie jak chcecie, ale zaręczam 
wam, że one jutro pójdą do kadiego •). Ja tylko 
z  życzliwości —  chciałem was ostrzec. Taki 
spokojny czołwiek i dobry urzędnik —  woli­
cie chyba załatwić sprawę, jak należy, nrż 
wywoływać publiczny skandali

Webi, wciąż nie pojmując, ogłuszony, zmar­
twiały z przerażenia, patrzył bezmyślnie na 
rudą brodę imama...

Wszyscy sprzysięgli się na Webiego: Imam, 
kadd, dyrektor urzędu. Nikt nie zważał na jego 
protesty, łzy, zaklęcia. Szef jego, Kurd, pierw­
szy wykrzyknął:

—  Małżeństwo, albo dymisja! Jeśli nie —  
napiszę do baazy Mndira. On nie toleruje nie­
moralnych urzędników 1

*) Sędzia,

Wszyscy wzięli Hanife w  obronę. A ona 
chodziła zdesperowana, blada, z miną ofiary, 
wylewała potoki łez, wzbudzając nieustanne, 
namiętne okrzyki oburzenia:

—  Nędznik, podły, uwodziciel!
Tego było zawiele nieszczęśliwemu, Przeży­

te wzruszenia wstrząsnęły nim tak silnie, że 
rozchorował się n.ie na żarty Leżąc w  .łóżku 
rozmyślał dniem i nocą nad swoją niedolą. 
Powoli, nieznacznie opanowywały go wątpli­
wości. A nuż rzeczywiście zdarzyło się wtedy 
przy tych drzwiach przeklętych coś, czego on 
nie pamiętał w pomieszaniu, wśród niezna­
nych mu nigdy wzruszeń...

Ostatecznie wszystko jest możliwe, wszystko 
się może zdarzyć na tym świecie... bywają po­
dobno takie diziwne zaniki pamięci...

Zdecydował się wreszcie —  i Webi efemdi 
stal się szczęśliwym małżonkiem, szczęśliw­
szej jeszcze Hanifel

A gdy w  pół roku później złożono mu na 
rękach niemowlę, wpatrywał się długo i ba­
dawczo w czerwoną maleńką twarzyczkę. Co 
myślał? Czego szukał? Rezultatem tego bada­
nia było westchnienie:

—  Allah jest w ielki.-

A le  gdy Weba effendi przechodził raz koło 
kawiarni nie dosłyszał jak Kiamdl, garbarz, 
pokazując go towarzyszom i śmiejąc się w ku­
łak zawołał jedno tylko słowo:

—  Osioł 1...
-----
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narodów azjatyckich, są już wyczerpa 
ne. Rządząca grupa bolszewicka prę­
dzej czy później znajdzie się w poło­
żeniu, w  którem będzie musiała po­

wziąć w ielką decyzję: albo ostateczna 
rezygnacja z całej komunistycznej u- 
topji, albo nowy paroksyzm walki, pu­
czów  i w  ostateczności wojna, ale bez

nadziei jak iegokolw iek sukcesu, nato­
miast z koniecznością konsekwencyj 
gospodarczych i politycznych dla sy­
stemu bolszew ickiego zabójczych (s-i).

Anglia zerwała stosunki handlowe z sowietami.
Mowa premiera Baldwina.

(Telegram  własny „N. Reform y").

Londyn, 25 maja. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin byli obecni wszyscy posło­
wie i prawie cały korpus dyplyomatyczny. Z 
wielkiem napięciem oczekiwano oświadcze­
nia Baldwina w sprawie angielsko-rosyjskiego 

- konfliktu. Powodem deklaracji rządowej była 
interpelacja posła z Labour Party Clynes w 

, sprawie rewizji domowej w gmachu „Arcos“ .
Baldwin oświadczył, że rząd na wypadek a- 

probaty Izby postanowił poczynić następujące 
kroki: 1) Wypowiedzieć angielsko-rosyjską n- 
mowę handlową; 21 Wezwać rząd rosyiski do 
odwołania sowiegkiej delegacji handlowej z 
Anglji; 31 Odwołać przedstawicieli angielskich 
z Moskwy. —— -

MOWA PREMJERA BALDWINA. 
Londyn, 25 maja (PAT1. Oświadczenie pre- 

mjera Baldwina o decyzji rządu zerwania z
sowietami stosunków gospodarczych i dyplo­
matycznych poprzedziło przemówienie treści 
następującej:

W  ciągu szeregu miesięcy policja i władze 
wojskowe obserwowały działalnoćś grupy agi­
tatorów zmierzającą najwidoczniej ku wydo­
staniu bardzo poufnych dokumentów zawiera­
jących dane o siłach zbrojnych Wielkiej Bry­
tanii. Na podstawie dowodów, zebranych 
przez władze, wzrastało przekonanie, że agen­
ci sowieccy współdzalali z rządem sowietów, 
od którego otrzymywali instrukcje za pośredni­
ctwem członków sowieckiej delegacji handlo­
wej, mieszczącej się w gmachu sowieckim. —  
Stwierdzono, że ci sami członkowie delegacji 
sowieckiej pośredniczyli w przesyłaniu do 
Moskwy fotografii i odpisów doknmentów 
skradzionych rządowi brytyjskiemn. Potwier­
dzenie tych faktów poprzedziło aresztowanie 
w  początkach roku bieżącego pewnego oby­
watela brytyjskiego, należącego do sKładu o- 
sobowego departamentu lotnictwa. Osobnik 
ten skradł dwa dokumenty charakteru wyżej 
opisanego i obecnie znajduje się w więzieniu. 
Doknmenty odzyskano. Tajna organizacja, dla 
której aresztowany wykradł owe dokumenta 
znana jest władzom rządowym jak też i zna­
ny jest jej związek z podobną organizacją w 
sowietach. Inny dokument treści urzędowej o 
charakterze bardzo poufnym stwierdzono, że 
Zginął niedawno z jednego z departamentów 
rządowych, a następnie został sfotografowany 
w gmachn sowieckim w Londynie. To były 
podstawy, na których dano rozkaz przepro­
wadzenia rewizji w  lokalu delegacji sowiec­
kiej. ' _

Premier Baldwin przedstawił następnie 
przebieg rewizji i oświadczył, że wyżsi fun­
kcjonariusze policji wkroczywszy do gmachu 
Arcos, udali się bezpośrednio do pokoju w 
którym znajdowało się laboratorium fotogra­
ficzne, pozostające pod kierunkiem niejakiego 
Antoniego Millera, o którym policja wiedzia­
ła, iż pełni funkcję tajnego agenta do spraw 
szczególnych. Miller współdziałał z technicz­
nym kierownikiem laboratorium niejakim Ro­
bertem Kaolinem, którego zastano przy pra­
cy. Bliższe informacje o Kaulinie zebrano z 
dokumentów, zawierających dane o personatn 
tajnym, a znalezione w kartotekach ukrytych 
w  kasie ogniotrwałej w przyległym pokoju. 
Dokumenty te podpisywał Żyliński, który to 
niedawno jeszcze był szefem wydziału rachu­
by rosyjskiej delegacji handlowej. W jednym 
Z tych dokumentów Żyliński wymieniając o- 
sobisfości najbardziej powołane do pełnienia 
funkcji szpiegowskiej wielkiej wagi i prowa­
dzenia tajnej propagandy w Europie, polecał 
na to stanowisko Kaulina z uwagi na jego 
dotychczasową działalność Dalsze szczegóły 
dotyczące osobistości Kaulina wykazuia że 
w Europie zachodniej prowadził on agitację 
komunistyczną, jako członek komunistyczne­
go związku zawodowego marynarzy i w tym 
charakterze pracował jako łącznik między 
rządem sowieckim a tajną propagandą komu­
nistyczną, działającą państwach zacho­
dnich Europy.

naulin vel Kolin pełnił ostatnio funken 
turjera dyplomatycznego między „Czeshan 
House“  a delegacją sowiecką, mieszczącą się 
■w domu towarzystwa Arcos. Obok powyższej 
rekomendanoji Kaulina popierały 3 inne je­
szcze osobistości kierujące tajną grapą szpie­
gowską sowietów.

Wśród papierów należących do Kaulina 
znaleziono wielką ilość formularzy, któremi 
posługiwała się akcja ruchn mniejszościowe­
go, wśród innych, równie interesujących do­
kumentów znaleziono pismo do Żylińskiego z 
3 listopada 1926. podające szczegóły wyda­
nych zarządzeń, mających na celu wzmoże­
nie działalności instruktorów szkolnych na 
okrętach Arcos Limited —  agitatorów komu­
nistycznych, których zadaniem miało być 
rozwijanie wywrotowej propagandy wśród 
marynarzy okrętów brytyjskich. Gdy policja 
wkroczyła do pokoju Millera _ zastała go po­
spiesznie palącego jakieś papiery, które rzu­
cał do ognia wprost z koszyka z papierami 
s poczty wychodzącymi 

Pokój Millera arzylega bezpośrednio do po­
koju Chińczuka szefa sowieckiej delegacji han­
dlowej. Policja starała się przeszkodzić ni­

szczeniu papierów czemu Miller przeciwsta­
wił się czynnie. W ywiązała się krótka wal­
ka, podczas której Millerowi powypadały li­
sty i papiery, zabrane przez agentów policji 
angielskiej. Wśród zebranych w  ten sposób 
Millerowi dokumentów znaleziono listę adre­
sową i korespondencję prowadzoną z organi­
zacjami komuni3tycznemi w Stanach Zjedno­
czonych, Meksyku, południowej Ameryce, Ka­
nadzie, Australji, Nowej Zelandji i Południo­
wej Afryce. Na podstawie tej korespondencji 
stwierdzono istnienie bezpośredniego ścisłego 
kontaktu między organizacjami komunistycz- 
nemi wymienionych krajów a podobną orga­
nizacją w Rosji, przyczem ustalona, że przed­
stawicielstwo sowieckie w  Anglji występuje 
w charakterze łącznika. Dowody, które zna- 
lazry się w  ten sposób w posiadaniu władz, 
utwierdzają rząd brytyjski w przekonaniu, że 
1) zarówno wojskowa organizacja szpiegow­
ska jak i organizacja wywrotowa, rozwijające 
swą działalność w calem impeTjum orytyj- 
skiem, oraz w  obu Amerykach, otrzymywały 
instrukcje, które wychodziły z domu delega­
cji sowieckiej w Londynie. 2) że przedstawi­
cielstwo handlowe rządu sowietów i spółka 
Arcos Limited nie były ściśle rozgraniczone 
zarówno jeśli chodzi o rozkład lokalu, jak i 
charakter czynności, które w  zakresie propa­
gandy przeprowadzało przy udziale obu. W 
obliczu tych faktów rząd sowietów nie może 
uniknąć odpowiedzialności za działalność de­
legacji handlowej i nadużyć przez nią przy­
znanych jej przywilejów i ułatwień.

W  dalszym ciągu przemówienia premjer 
Baldwin przytoczył zasadnicze punkty poro­
zumienia handlowego anglo-sowieckiego i pod­
kreśla z naciskiem brzmienie artykułu, na 
mocy którego sowiety obowiązują się zanie­
chać uprawiania propagandy anty brytyjskiej 
u siebie i poza granicami swego państwa. Pre­
mjer Baldwin przypomina wreszcie najważ­
niejszy ustęp noty, którą rząd brytyjski w y­
stosował przed trzema miesiącami do rządu 
sowietów, ostrzegając przed skutkami niedo­
trzymania tego zobowiązania. W  zakończe­
niu przemówienia Baldwin charakteryzuje 
działalność emisariuszy sowieckich w Chi­
nach a szczególnie Borodina. Baldwin przy­
pomina, że na skutek protestów, wysłanych 
w swoim czasie przez rząd brytyjski, sowiec­
ki charge d‘affaires w Londynie, Rosenholz, 
ogłosił 3 lutego hr. w  „Daily Telegraph" o- 
świadczenie, podkreślając rzekomo prywatny 
charakter Borodina, za którego działalność 
rząd sowietów nie mógł brać odpowiedzial­
ności. Tego rodzaju zaprzeczenie uczynił też 
11 lutego Litwinow, który oświadczył proku­
ratorowi generalnemu, sir Robertowi Hodgso- 
nowi, że wystąpienia Borodina miały jedynie 
charakter prywatny. Tymczasem rząd brytyj­
ski znalazł sdę w  posiadaniu depeszy komi- 
sarjatn spraw zagranicznych, wystosowanej 
dnia 12 listopada ub. r. do przedstawiciela 
sowieckiego w Pekinie, stwierdzającej, że do 
czasu mianowania nowego posła sowieckie­
go przy rządzie północnym tow. Borodin peł­
nić bedzie jego funkcje i otrzymuje rozkazy 
wprost z Moskwy. Podobne instrukcje otrzy­
mało sowieckie biuro dla spraw wschodnich, 
które zawiadomiono, że polityka tego biura 
wobec Kuomintangu oraz rozgrywającej się 
akcji wojskowej w Chinach mnsi być uzgo­
dniona z tow. Borodinem, który upatrzony 
był też na przedstawiciela sowietów przy rzą­
dzie kantońskim. Stąd wynika, że zaprzecze­
nia złożone przez Rosenholza i Litwinowa 
były niezgodne z rzeczywistością i miały na 
celu zmylenie czujności rządu brytyjskiego 
i opinji publicznej w  Anglji.

 0------

C zicze rin  o ze rw a n iu  s to s u n k ó w  
ang ie lsko -so w ie c kie h .

(Telegram  własny „N. Reform y").

Paryż, 25 maja. Cziczerin został wczoraj 
przed południem przyjęty przez Brianda, a na­
stępnie przez Pońicarego. W rozmowach tych 
poruszono między mnemi sprawę koncesyj na­
ftowych na Kakanzie. Cziczerin potwierdziły że 
sprawa koncesyj i sprawy długów rosyjskich 
we Francji są z sobą związane, albowiem od 
załatwienia sprawy długów Sowiety uzależnia­
ją sprawę koncesyj naftowych. Rząd francuski 
natomiast pragnie obydwie sprawy traktować 
oddzielnie. Cziczerin gotów jest ndzielić dale­
ko idących koncesyj.

Quaii d ‘Osady odnosi się do propozycyj so­
wieckich z pewną rezerwą, nie chcąc z jednej 
strony narazić się Anglji, a z  drugiej stromy 
niezbyt ufając obietnicom sowieckim. i

Cziczerin oświadczył po swych rozmowach 
z Briandem i Poincarem, iż  odniósł korzystne 
wrażenie z tych komferemcyj. Zerwanie stosun­
ków z Sowietami ze strony Anglji nważa Czi- 
czerin za objaw słabości i nie wątpi, że Anglia 
kiedyś żałować będzie swego dzisiejszego po­
stępowania. Jeżeli Anglja dąży dc stworzenia 
jednolitego frontu antysowieckiego, to w  ra­
chubie tej łatwo pomylić się może, albowiem

nie wszystkie państwa mają te-ame interesy 
w stosunku do Sowietów, jak Anglja, i nie 
zechcą chodzić na jej pasku, najmniej zaś 
chce to uczynić Francja.

W  kołach paryskich panuje przekonanie, że 
w chwili obecnej nie może być mowy o tein, 
aby Francja naśladowała przykład Anglji Na 
razie Francja zajmuje stanowisko wyczekujące 
i być może, że pewnego dmia zerwie również 
stosunki z Moskwą.

R zą d  francuski w obec s o w ie tó w .
Paryż, 25 maja (PAT). Redaktor dyploma­

tyczny agencji Havasa dowiaduje się: Z roz­
mów pomiędzy Cziczerinem a Poincarem o- 
raz Brianaem wynika, że rząd francuski nie 
został do chwili obecnej zmuszony wziąć pod 
uwagę wprowadzenie zmian w oficjalnych 
stosunkach irancusko-rosyjskich i że inicja­
tywę w tym kierunku powziąłby tylko w tym 
wypadku, gdyby nowe okoliczności zmusiły 
go do tego.

O d ja zd  re p re ze n ta n ta  Anglii 
z  M o s k w y .

(Telegram  własny „N. Reform y").
Londyn, 25 maja. Wczorajszym pismom za­

komunikowano. że angielski charge d‘attaires 
już opuścił Moskwę i znajduje się w drodze 
do Londynu.

Pótoficjalny komunikat zawiadamia o de­
cyzji wysłania noty, zaznaczając, że rząd An­
glii wcale nie oczekuje ani nie pragnie żad­
nej odpowiedzi na swoją note. ””

Jednocześnie podnoszą dzienniki na podsta­
wie informacji z kół urzędu spraw zagranicz­
nych, że zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych z sowietami me oznacza, aby między 
W . Brytanją a sowietami nastał stan wo­
jenny.

-o§o-

Wizyta eskadry wojennej francuskiej
w Anglji.

CTelegram iskrowy „N . Reform y").
Paryż, 25 maj‘a. Na zaproszenie angielskiej I żona z 8 okrętów wojennych najnowszego ty- 

admiralioji z końcem maja przybędzie do I pn. Na cześć eskadry francuskiej odbędą sdę 
Pontomauth z  w izytą francuska eskadra, zkę I w Angijri wielkie uroczystości.

Półu rzędowy glos niemiecki
o konflikcie z Polską o Ś lą sk  Górny.

Berlin, 25 maja. PAT. Półurzędowa „Deut­
sche Dipkwmtósch Pblitische Koreopondenz" 
podaje dzisiaj artykuł pod tytułem „Konflikty 
z Polską, który jest do pewnego stopnia od­
powiedzią na żądanie wystosowane przez or­
gan socjbltotyczny „Vorvatre“  do rządu Rze­
szy, aby nząd ten, który posiada przecież kon­
sula w Katowicach, wyjaśnił urzędowo, o ile 
dokładne były doniesienia dzienników niemie­
ckich o terrorze wyborczym w Rybniku i czy 
śoisłą jest cyfra 96-procen.towego udziału wy­

borców, podane przez komunikaty polskie. 
„D. D. P. Koreopondenz" w odpowiedzi usiłuje 
przedstawić przebieg wyborów tendencyjnie, 
a więc niezgodnie z rzeczywistym stanem rze­
czy. Artykuł kończy się przyznaniem, że 
w sprawie wykonywania przez Polskę kom­
promisu szkolnego Berlin nie otrzymuje 
w  ostatnich czasach żadnych wiadomości, 
któreby dawały powód do nowego oskarżania 
się na władze polskie.

Przyczyny wzrostu liczby głosów 
komunistów w Warszawie. ~

Oświetlenie „Robotnika".
Prasa warszawska poświęca wiele miejsca 

wynikowi wyborów do Rady miasta.
Naturalnie oświetlenie polityczne wyników 

wyborów zależne jest od przekonań partyj­
nych danego organu. Wszystkie jednak dzien­
niki do pewnego stopnia podobnie oceniają 
wzrost głosów komunistycznych.

I tak „Robotnik" pisze:
„Przejrzyjcie uważnie szczegółową staty­

stykę wyborczą. Na „dziesiątkę" głosowała 
część robotników w niektórych dzielnicach, 
a pozatem i w dużym stopniu zdeklasowane 
masy drobnomieszczaństwa na przedmieściach 
oraz drobnomieszczaństwa i pólinteligeucji na 
ulicy żydowskiej. Klasowo-społeczne oblicze 
komunizmu w Polsce nabrało cech wyrazi­
stych: mamy do czynipnia z odruchem nie- 
zadowolnych. wynędzniałych rzesz drobno- 
mieszczańskich z domieszką tylko żywiołu 
robotniczego, z udziałem półinteligencji, roz­
czarowanej do żydowskiej lewicy mieszczań­
skiej. W społeczeństwie żvdowskiem Bund ze­
brał głosy robotnicze, bnrżuazja oddala część 
wpływów Trzeciej Międzynarodówce.

I — rzecz ciekawa. W  r 1922. podczas gło­
sowania sejmowego te same przedmieścia ob­
darzały zaufaniem „Chjenę“. Odbieramy wra­
żenie, że straty „KOPS‘a“ zasiliły przede- 
wszystkiem komunistów, a w  drugim rzędzie 
dopiero, i to raczej nieznacznie, „dwudziestkę 
piątkę".

„Głos Praw dy" uważa zdobycie 16 manda­
tów przez „25“  za poważny sukces tei listy 
Na uzasadnienie tego twierdzenia „Głos Praw­
d y " przypomina, że w czasie wyborów do 
sejmu, w  których brało udział osiemdziesiąt 
kilka procent wyborców, gdy samo ich koło 
było znacznie szersze, nie było bowiem żad 
nych zastrzeżeń co do czasu zamieszkania —

wtedy to lista demokratyczna zyskała zale­
dwie 14 tysięcy, a obecnie z górą 40 000“ , 
„Endecja przy pomocy największych wysił­
ków rnie mogła utrzymać swego stanu posia­
dania i straciła przeszło jednę czwartą miejsc 
w radzie miejskiej. Te 47 mandatów — to 
zdziesiątkowana aimja. a raczej tej armji re­
zerwy, gdyż jakżeż inna jest personalnie lista 
kopsariska od dawnej, jak mało je3t na niej 
nazwisk ludzi, którzy w  dawnej radzie i magi­
stracie rej wodzili".

„Epoka", organ Partji Pracy pisze:
Gdybyśmy chcieli jednem krótkiem zda­

niem określić znaczenie i sens wyniku nie­
dzielnych wyborów do Rady miejskiej m st. 
Warszawy, trudno by znaleźć lepsze słowa, 
niż słynny aforyzm francuski: „La verit§
est en marche". Prawda jest w drodze, idzie, 
zbliża się... Kończy się panowanie ciemnoty 
i reakcji politycznej i społecznej, oparte na 
bierności mas, wyhodowanej przez wiekową 
niewolę. Władztwo dusz wymyka się z rąk 
Narodowej Demokracji, adherenci jej i sate­
litów, którzy wystąpili tym razem pod nazwą 
t. zw. „Kopsu".

Zwycięstw oczynników centrum demokra­
tycznego, przedstawicieli warstwy średniej 
pracującej jest wymowne i nie podlegające 
żadnej wątpliwości. Jest w tern niewątpliwie 
zwycięstwo interesu państwowego. •

„Gazeta Poranna Warszawska" utrzymuje, 
że zdobycie 4-7 mandatów przez ..Kopsa" jest 
wspaniałym sukcesem, jeżeli się zważy nie­
przychylne dla tej listy warunki wśród sfer 
rządowych. Zaznacza w dalszym ciągu iż 
Warszawa w  olbrzymiej swej większości opo­
wiedziała się za „Kopsem", a rzędy Warsza­
wą bez „Kopsa" są niedopomyślenia.

-oSo-

Pogłoski o legalizacji parfji 
komunistycznej.

Warszawa, 25 maja. A  W. Rozeszły się sen­
sacyjne pogłoski o mającem ja.koby nastąpić 
przez rząd nlegaliarwanin partji komunistycz­
nej. Tę mało prawdopodobną wersję przyta­
cza dzisiejszy „Nasz Przegląd".

0  w ię k s zo ś ć  w  w a rs za w s k ie j 
R a d zie  m ie jskie j.

jąc wyniki niedzielnych wyborów oświadcza, 
że są one objawem wytworzenia się na tere­
nie stolicy polskiego centrum, składającego 
się z ludzi pracy. Poseł Kościałkowski zazna­
cza, że uznaje konieczność wspólnej współ­
pracy na terenie samorządu warszawskiego, 
dotąd jednak nie rozpoczęto żadnych w tej 
sprawie rokowań.

Poseł Kościałkowski twierdzi, że nie wszy­
scy głosujący na lisię Nr. 10 są komunistami. 
Jest to prosta demonstracja obecnego stanu 

Warszawa, 25 maja (A W ). Czołowy kandy-1 rzeczy. Poseł Kościałkowski zaznacza, że był 
dat listy Nr. 25 poseł Kościałkowski, om awia-, przeciw unieważnieniu listy Nr. 10,
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U ro c zysto ść  p o 's k a  w e  Francji.
Paryż, 23 maja.

W  mieście Bruay, jednej z polskich osad 
górniczych we Francji, łączącej blisko 20-000 
PolaJtów, odbył się w zeszłą niedzielę uroczy 
sty obchód Konstytucji 3 go  Maja, z udziałem 
przedstawicieli władz poi soch w osobach 
konsula generalnego dra Karola Poznańskiego, 
nasicy emigracyjnego przy ambasadzie dra Li- 
siewicza i konsula Rzeczypospolitej w Lille, 
dira Wacława Gawrońskiego.

Po mszy potowej, odprawionej przez gene­
ralnego wikarjusBa z Arras w asystencji księ­
ży  Radwańskiego i Kaczmarczyka, który w y­
głosił kazanie, obecni ruszyli pochodem bu po­
mnikowi poległych. Na caeie pochodu, w  kit6- 
ryim wzięto udział bitka tysięcy robotników 
polskich z  Brua.y i okolicznych osad Houdaun, 
Haiilicourt, Ddvion i  innych, szła dziatwa 
w  ubiorach krakowskich, przedstawiacie 
władtz polskich i inżynierowie kopalń.

Po przybyciu pochodu pod pomnik pole­
głych, przemówił po francusku i po polsku do 
■tysięcznych rzesz konsul Gawroński, oddając 
hołd rodakom, którzy padli na polu obwały 
obok synów ziemi francuskiej i złożyli swe 
kości w  walce o wolność Polski. Dzuś, po Skoń­
czonej wojnie, węzły łączące oba narody, 
wzmacniają się na polu pracy, szczególnie 
w  tej części Francji, do której odbudowania 
rodacy się. znacznie przyczynili. Konsul za­
kończył swe przemówienie okrzykiem na cześć 
Francji i Polski

Następnie odbył się bankiet, wydany przez 
dyrekcje kopalń,, na którym, oprócz pnz&dsta- 
w jc id i władz pofekich, Obecni byli prezesi po­
szczególnych towarzystw polskich. Przewod­
niczył sędziwy senator Elby, który w serdecz­
nych słowach pozdrowił przybyłych na uro­
czystość gości.

Z  kolęd zabierali głos: ks. Kaczmarczyk, 
radca Lisiewucz, konsul generalny Poznański, 
który podkreślił doniosłość przymierza polsko- 
francuskiego, konsul Gawroński i p. Debus, 
wreszcie sekretarz generalny Stowarzyszenia 
„Altiamce-Franco - Palonaose" na Północną 
Francję, charakteryzując węzły szczerej przy­
jaźni, łączące ludność francuską z  wychodź- 
nwera polskiem.

Po bankiecie, odbył się Objazd okolicznych 
osad, gdzie tłumnie zebrani rodacy witali ser­
decznie przedstawicieli władz polskich. Prze­
mawiali: radca emigracyjny Lisiewicz i redak­
tor dziennika „Narodowiec” , p. Aleksander 
Tben. Zwiedzono również szkółkę, w  której, 
pod ■kierownictwem pani Delonte i panny Sa- 
ganówny, odbył się popis dzieci, oraz nieda- 
wno założoną ochronkę, liczącą już 180 dzieci, 
gdzie dzieci popisywały się, również pod kie­
rownictwem panny Paszkiewiczówny.

O przyszłość Krakowa.

P o m n ik  Kościuszki w e  Francji.
G-) W  zeszycie paryskiego tygodnika „L 'Illu - 

strataon” , który nas doszedł ze znacznem o- 
póżnieniem, znaleźliśmy pod powyższym ty­
tułem artykulik, który zaczyna się następu- 
jącemi słowami:

„Na skraju lasu Fontainebleau nad drogą, 
która wiedzie z tego miasta do Episy, wznosi 
się pomnik, poważny, świątyniowy, na pierw­
szy rzut oka wyglądający jakby kaplica cmen­
tarna. Energiczne oblicze wybija się z kamie­
nia ponad nazwiskiem: Tadeusz Kościuszko —  
tak pełne wspomnień dziejowych, iż mimo- 
woli obnażamy głowę i marzymy” .

Następnie czytamy o pobytach Kościuszki 
we Francji z przypomnieniem faktu, że Zgro­
madzenie ustawodawcze w Paryżu nadało Ko­
ściuszce prawo obywatelstwa francuskiego. 
Artykuł kończy się następującym zwrotem:

„W  czasie swoich dłuższych pobytów w

Kraków, 25 maja.
W  dalszym uiąsu naozej ankiety na temat 

przyszłości Krakowa i rozwoju jego życia go­
spodarczego wraz z okręgiem, zwróciliśmy się 
do p. Zborowskiego, dyrektora Związku prze­
mysłowców zachodniej Małopolski, który na 
ten temat wypowiedział wobec naszego współ­
pracownika następujące zapatrywania:

P. dyr. Zborowski, jako reprezentant sfer 
przemysłowych, które nie zapoznając prze­
szłości, patrzą przedewszystkiem w przy­
szłość —  widzi przed Krakowem i jego okrę­
giem, tak jak zresztą przed całą Polską, per­
spektywy wielkiego rozwoju gospodarczego. —  
Pod tym względem sfery przemysłowe są zda­
nia, że tak zwana przedwojenna tradycja Kra­
kowa nie jest żadnym miarodajnym wskaź­
nikiem. . Tradycja ta została wyhodowana 
przez Austrję, która w  swoim programie eko­
nomicznym imała hamowanie rozwoju gospo­
darczego Małopolski w ogólności, a zachodniej 
Małopolski z Krakowem w szczególności, chcąc 
z „Galicji i Lodomerji”  mieć stały i pewny 
rynek zbytu dla produktów przemysłu austrjac- 
kiego i czeskiego, forytowanego przez central­
ne władze wiedeńskie. Galicji pozwalano ła­
skawie hodować nierogaciznę i „wysiadywać 
jaja” , ażeby stolica państwa miała dobry i 
świeży prowjant po taniej cenie za swoją kon­
fekcję, galanterję itp. Pozatem Kraków miał 
hodować w  swych szkołach biurokratów. I to 
był jedyny kierunek, w  którym rozwój Kra­
kowa mógł postępować. Jest to jednak zamało 
dla rozwoju miasta, który powinien być bar­
dziej wszechstronny gospodarczo i który w 
niepodległej Polsce ma właśnie szanse, aby 
stał się wszechstronnym. Kraków wprawdzie 
nie będzie może „polskim Manchesterem” , ale 
też i ograniczenie go do roli „polskiego Hei­
delbergu" byłoby dobrowolnem a szkodliwem 
zacieśnianiem życia podwawelskiej stolicy.

Jeżeli Kraków w niepodległej Polsce ma się 
stać rzeczywiście —  do czego jest powołany —  
strażnicą kresów południowo-zachodnich, to 
musi być w  nim wytworzony ośrodek siły go­
spodarczej, a nietylko tworzone muzeum arty- 
siyczno-zabytkowe. Tylko wszechstronnie roz­
winięte życie może stworzyć rzeczywistą po­
tęgę. Mając taką potęgę Kraków rzeczywiście 
może stać się bastionem obronnym Polski, do 
czego jest powołany. Wytwarzanie takich o- 
środków siły nietylko w centrum stolicy pań­
stwa, lecz na peryferjach jest elementarnem 
wskazaniem istotnie państwowej polityki. Jak 
Niemcy bronią się nie w Berlinie, lecz nad 
Renem i powiedzmy, w Bytomiu —  tak Polska 
broni się w W ilnie, we Lwowie, w  Poznaniu 
i w  Krakowie, i to właśnie przez wytworzenie 
w tych miastach ośrodków siły gospodarczej.

Dzieło to znajduje się już na dobrej drodze, 
i w  Krakowie wcale nie na najgorszej. Kra­
ków ma wszelkie warunki naturalne aby stał 
się znacznym ośrodkiem przemysłowym, jako 
położony tuż obok Zagłębia węglowego, w po­
bliżu zagłębia naftowego, nad spławną wielką 
rzeką i w centrum linij kolejowych, idących 
w  różne strony, których sieć należy tylko u- 
zupełnić, celowo, odpowiednio do nowowy^ 
tworzoych potrzeb i perspektyw gospodar 
czych.

Dzięki tym warunkom Kraków już lest 
wcale potężnym ośrodkiem życia gospodar­
czego, z którego siły i znaczenia nie wszyscy 
sobie zdają sprawę. Należy uprzytomnić so­

bie, że w krakowskim okręgu zatrudnionych 
jest w przemyśle po 35— 40.000 robotników. 
W  przemysłach najróżnorodniejszych —  po­
cząwszy od rafineryj nafty, |kopalń węgla i 
hut żelaznych, do fabryk narzędzi rolniczych, 
hut cynkowych, hut szklanych, wieikch fa­
bryk mydła, sody, cementowni, wielkich fa­
bryk czekolady itd.

Powstają w dodatku przemysły coraz nowe, 
mające wszelkie widoki rozwoju. Wiadomo 
już, że powstaje wielka fabryka kabli, koło 
Tarnowa fabryka wyrobów celluloidowyc.h, 
dalej fabryka dykty i fornierów (co jest na- 
turalnem uzupełnieniem przemysłu meblar­
skiego, rozwiniętego od Krakowa w kierunku 
Kalwarji). Nie należy zapominać, że powsta­
jący w Tarnowie „Nowy Chorzów" wchodzi 
też w  orbitę przyciągania Krakowa jako cen­
trum przemysłowego i że cała ta przestrzeń 
od Krakowa po Tarnów, wzdłuż magistral­
nej linji kolejowej, ma wszelkie szanse i wa 
runki naturalne dla wytworzenia szeregu sie­
dzib przemysłowych.

W  momencie obecnym za największy bo­
dziec ożywienia ruchu przemysłowego w o- 
kręgu krakowskim, oraz w  samym Krakowie, 
uważam rozbudzenie ruchu hodowlanego, z 
którym —  jak to dostatecznie wszystkim w ia­
domo —  związany jest cały szereg przemy­
słów, obejmujących około 80 proc. całości 
przemysłu wogóle, od kamienia do mebli. —  
Widoki tego rozbudzenia złączone są z po­
życzką, z której odopwiednie środki bezwa­
runkowo powinny być użyte na cele inwe­
stycyjne i budowlane, zarówno bezpośrednio 
przez rząd, jak pośrednio przez kredyt dla 
miast.

W  Krakowie samym —  jak wiadomo —  
budować należy przedewszystkiem albo sze­
reg gmachów sądowych, albo jeden wielki 
pałac sprawiedliwości, dalej gmach na po­
mieszczenie województwa i sejmiku woje­
wódzkiego, a następnie i przedewszystkiem 
dworzec kolejowy odpowiedniej wielkości, ce­
lowo przystosowany do potrzeb wielkiego 
węzła, jakim już jest Kraków —  pozatem zaś 
domy mieszkalne i jeszcze raz domy mie­
szkalne, których w Krakowie tak brakuje. 
.Taki taki ruch w  tym kierunku już jest, cze­
go dowodem najlepszym, że wszystkie ce­
gielnie i dachówka karnie w  okolicy Krako­
wa znajdują się w  pełnym ruchu.

Zresztą na wszystkie inne gałęzie przemy­
słu, nawet niezależnie od ruchu budowlane­
go, —  według słusznej uwagi energicznego 
sekretarza Związku przemysłowców dra Sal- 
petera —  wpłynięcie większej pożyczki za­
granicznej do kraju oddziała korzystnie, u- 
możliwiając konsolidację i Konwersję małych 
krótkoterminowych pożyczek, które ciążą o- 
becnie na ynelu przedsiębiorstwach, na więk­
sze pożyczki długoterminowe niżej oprocen­
towane.

Wtedy każde przedsiębiorstwo uzyska 
szerszy oddech, wtedy przemysł w Krako­
wie i okręgu krakowskim, który już od paru 
lat skierowuje całą swoją energję na moder­
nizację przedsiębiorstw, na dostosowanie ich 
do najwyższego poziomu nowoczesnych urzą­
dzeń technicznych, będzie mógł iść systema­
tycznie, konsekwentnie i stale, w  tym kierun­
ku, który właśnie gwarantuje, że przyszłość 
Krakowa pod względem gospodarczym przed­
stawia się zupełnie pewnie i dodatnio.
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nad morzem — z własnem wybrzeżem.

Sezon czerw.ec—wrzesień. Koncerty- Festyny. Ten 
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M R  „ M iR  A Ż “
G R O D Z K A  4 2 .  T E Ł .  3 4 9 2 .
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon" 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jaizzbando- 
wej. — O liczne odwiedziny uprasza ' 694

ZARZĄD.

działu: p Bukowiecki Tadeusz, inż. Gawli­
kowski Władysław, Dunikowski Jan, K rzyża­
nowski Jan, Maślanka Franciszek, inż. Nie­
działkowski Janusz, Piotrowska Irena, Rut­
kowski Andrzej. Sokulski Justyn, Smreczyń- 
ski Stanisław, Wyrodowa Marja, Dr, Wielgus 
Piotr. Do Komisji rewizyjnej: prezyd. Rołle 
Karol, Kopytkicwioz Henryk i Szkocki Leon.

K H O K 1 1 H A .

M inister Za le ski na cześć 
p rzedstaw icie li agencyj te le g ra f.

Warszawa, 25 maja.

Minister spraw zagranicznych August Zale- 
kraju naszym Kościuszko mieszkał także na j  ^  na śniadaniu, wydanem przez siebie w sali
folwarku Bercille w  pobliżu miejscowości 
Montigny i tuż obok został wzniesiony ten 
pomnik, o którym donosi nam jeden z czytel­
ników, a który został odnowiony w r. 1922” .

Czy pomnik ten jest u nas całkiem niezna­
ny, czy może tylko mało znany, nie wiemy. 
Byłoby pożądanem, ażeby ktoś ze znawców  
epoki Kościuszkowskiej zabrał w tej sprawie 
głos.

Z ja z d  le k a rzy  słow iańskich
Warszawa będzie gościła przadstawicieli 

świata lekarskiego narodów słowiańskich. Nie­
którzy delegaci przyjechali już dnia 24 b. m. 
Dmą 25 b. m. o godz. 21 w Klubie urzędni­
ków państwowych nastąpi spotkanie się gości 
z  Bułgarji, Czechosłowacji, Jugosławii i t. d.; 
będą tu obecni i delegaci z Ameryki Północnej.

Dnia 26 b. m. o godz. 9.30 w  aiuli Uniwer­
sytetu, w obecności Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, nastąpi otwarcie zjazdu.

Zjazd trwać będzie do 29 maja włącznie. 
Dnia 30 b. m. wieczorem uczestnicy zjazdu 
udadzą się na wycieczkę do Walna, skąd wró­
cą do Warszawy, aby tegoż dnia wyjechać 
rto Ciechocinka., Poznania, Katowic, Krakowa, 
Wieliczki, nakoni-ec do Lwowa, gdzie wyciecz­
ka snę rozwiązuje. Lekarze Polacy we wszyst­
kich miastach przygotowują serdeczne przy­
jęcie dla gości. Biuro Komitetu organizacyjne­
go w Towarzystwie Lekarskiem (ul. Niecała 7) 
czynne jest od godz. 11— 4 po poił. i przyjmuje 
zgłoszenia na zjazd. Na diworou głównym bę­
dzie czynne biuro, w którem będą wydawane 
karty uczestnictwa z programem, zaprosze­
ni anmi i t. d. przyjezdnym uczestnikom zjazdu.

Hotelu Europejskiego na cześć uczestników 3 
międzynarodowego kongresu sprzymierzonych 
agencyj telegraficznych wygłosił mowę, w któ­
rej podniósł ̂ doniosłość misji, jaką spełniają 
światowe agencje telegraficzne, znajdujące się 
z sobą w  ciągłej łączności. W  len sposób' —  
mówił min. Zaleski —  uprzedzacie panowie 
częstokroć rządy swoje i nawiązujecie nor­
malne stosunki zanim jeszcze stosunki takie 
ustalone zostały pomiędzy waszemi wchodzą- 
cemi w  grę rządami. Tworzycie przeto wielką 
rodzinę narodów, której każdy członek czuwa­
jąc oczywiście nad interesami, które obchodzą 
bliżej jego kraj, zainteresowany jest bezpośre­
dnio w postępie gospodarczym innego członka 
tej rodziny. Wymiana wiadomości jest zatem 
podstawą waszego istnienia. Bez informacyj, 
których sobie wzajemnie udzielacie, działal­
ność wasza skazaną byłaby na bezpłodność. 
Dlatego też panowie jesteście najbardziej 
wskazanemi propagatorami idei pokojowej 
świata i współpracy międzynarodowej. W  tym 
właśnie dostrzegam jeden z najbliżej łączą­
cych nas węzłów, gdyż Polska dąży również 
całą swą energję do stabilizacj pokoju na 
świecie i do urzeczywistnienia idei współ­
pracy międzynarodowej.

Z  działalności I. Koła T . S . L . 
w  K ra k o w ie .

Pierwsze Koło T. S. L. w  Krakowie, od­
było w dniu 21 maja w  sobotę o godz. 7 
wieczorem doroczne walne zebranie. Z przed­
łożonego sprawozdania kasowego, którego o- 
broty wykazały pokaźną kwotę 65.235 zł., 
udzielono ustępującemu Zarządowi absoluto­
rium.

Działalność I Koła TSL. za ubiegły rok 
sprawozdawczy przedstawia* się również po­
ważnie. Kolo odbudowało zniszczone przez 
czas wojny kilkadziesiąt czytelń i bibliotek 
w powiecie krakowskim i na kresach, —  utrzy 
muje 4-o klasową szkołę wzorową w Krako­
wie przy ul. Wolskiej L. 19 i 7 ogródków 
freblowskich w Krakowip, powiecie krakow­
skim i bialskim. W  roku sprawozdawczym 
prowadzono również, jak w  latach ubiegłych, 
kursy dla analfabetów wojskowych i cyw il­
nych. Kursy dla analfabetów wojskowych 
prowadzone były od listopada 192G do marca 
1927 roku w  31 oddziałach wojskowych D. 
O. K. V., do których zapisano i pobierało 
naukę 1242 żołnierzy. Na kursach tych uczy­
ło 23 nauczycieli zawodowych. Osiągnięty 
ogólny wynik nauki był bardzo korzystny, 
wszystkie koszta 31 kursów, jak administra­
cję i place nauczycieli pokrywał Zarząd 
I Koła.

Z innych bardzo licznych prac Koła, w y­
mienić należy: Zarząd I Kola wziął udział 
w przygotowaniu dnia „Oświaty pozaszkol­
nej”  i wydał ulotkę w  100.000 egz. o potrze­
bie oświaty, —  utrzymywał stypendystkę z 
kresów w seminarjum nauezycielskiem w Kę­
tach, —  przesłał 1.000 złotych na budowę 
„Domu polskiego" w Stecowej i dopomógł 
kwotą 200 złotych do budowy kaplicy w 
Stecowej, —  zakupił parcelę pod budowę 
ochronki w Prokocimiu za kwotę 3.000 zło­
tych i materjał budowlany dla tej ochronki 
za kwotę 4750 złotych, —  ofiarował dla Ko­
ła T. S. L. w Szczakowej subwencję 200 zło­
tych na budowę ochronki, —  wspomógł Ko­
ło TSL. w  Sędziszowie kwotą 600 złotych na 
urządzenie ochronki, —  przyczynił się do w y­
kończenia kościoła w Konclowej w  powiecie 
Grybów kwotą 3.700 złotych i opiekował się 
jak dawniej Polakami w  Bośni.

Do Zarządu wybrani zostali: przewodni­
czącym p. Witołd Ostrowski, zastępcą prze­
wodniczącego Dr. Mieczysław Ziemnowicz, 
skarbnikiem p. inż. Edward Kostecki i p Ja­
dwiga Kostecka, sekretarzami p. Karol Ha- 
rasciiia i  Stanisław Ciosiński. Członkami wy-

Kraków,

Delegacja Polskiego Zjedn. Zaw. 
u min. komunikacji.

Dnia 24 b. m. minister komunikacji przyjął 
przedstawicieli Polskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego. Delegaci Związku w  pierwszym rzę­
dzie przedłożyli ministrowi sprawę udzielania 
przez skarb darów z laski, prosząc o zwięk­
szenie kredytów, przyznanych na ten cel, oraz 
o zezwolenie traktowania ich zbiorowo. Mini­
ster wyjaśnił delegacji, iż dar z laski jest po­
jęciem czysto indywidualnem i tylko w  ten 
sjiosób może być traktowanym. O ile chodź 
o zwiększenie kredytów na ten cel, to obiecał 
minister sprawę tę przychylnie rozpatrzyć i za­
łatwić.

W  dalszym ciągu na zapylanie delegacja, 
czy  prawdą jest, iż projektowane rozporządze­
nie o utworzemu państwowego przedsiębior­
stwa polskich kolei państwowyi-h przewiduje 
■wejście kapitału prywatnego do tego przed­
siębiorstwa, odpowiedział minister, że pogło- \ 
ski te nie mają żadnych podstaw.

Przechodząc do aprawy uposażenia praco­
wników kolejowych, minister zaznaczył, że 
w ministerstwie komunikacji prowadzone są 
prace' nad uregulowaniem uposażeń pracowni­
ków kolejowych, które przewiduje polepszenia 
bytu kolejarzy. Sprawa ta w  niedługim czasie 
zostanie załatwiona.

Wielki pożar fabryki w Łodzi.
Wczoraj o g. 8.30 rano wybuchł w  Łodzi 

wielki pożar w fabryce wyrobów lnianych
Litrowskiego przy ul. Południowej 68.

Mimo energicznej akcji ratunkowej ogień 
ogarnął całą fabrykę. Pastwą płomieni padł 
cały strych, trzecie piętro i częściowo drugie 
piętro. Szkoda wynosi przeszło 190.000 zło­
tych.

Wykroczenia strajkowe 
w Dąbrowie Górniczej.

Z Katowic donoszą: Wczoraj około g. 11 
rano liczny tłum strajkujących robotników z 
fabryk i hut dąbrowieckich zebrał się na pla­
cu koło kościoła, skąd chciano się udać po- 

odem do hut cynkowych Paulina i Kon- 
anty, aby tam również zmusić robotników 

do strajku. Policja zastąpiła tłumowi drogę, 
wobec czego podnieceni robotnicy rzucili się 
na policjantów, przylem jednemu z bliżej sto­
jących policjantów odebrano karabin, poła­
mano go, a policjanta poturbowano lak do­
tkliwie, iż przewieziono go do szpitala w sta­
nie groźnym.

Sprowadzono telefonicznie pomoc policji z 
Będzina i Sosnowca. Podczas rozpraszania 
tłumu przez policję konną przyszło do star­
cia, podczas którego zostało poturbowanych 
czterech policjantów. Ostatecznie policja roz­
pędziła demonstrantów.

Zamach granatem na szkołą 
pc sxą na kresach. \

Z Wilna donoszą: Nieznany dotychczas
sprawca we wsi Rymszance powiatu święciań- 
skńego, w czasie lekcji rzucił przez okno do 
szkoły granat ręczny typu niemieckiego. Na 
szczęście w tym czasie była pauza i dzieci 
wybiegły na dziedziniec szkolny. Granat eks­
plodował i zdemolował pokój. W sprawie tej 
prowadzone jest śledztwo.

Sprofanowanie zwłok w poszu­
kiwaniu skarbów.

W e wsi Wiskitki w paw. błońskim miejsco­
wa ludność spostrzegła na cmentarzu nieład 
w  kaplicy cmentarnej, będącej grobowcem ro­
dziny Łubieńskich, właścicieli wsi. Zawiado­
miona o tem policja, przeprowadziła badania, 
które ustaliły, że ptyta kamienna grobowca 
została odwalona. Wewnątrz, w  głębi grobo­
wca metalowe tra iftiy  zastały świdrami roz­
prute, częściowo zaś odlutowame tlenem. Zwło­
ki Łubieńskich, niektóre w  cennych, histo­
rycznych kostiumach, zostały wywleczone 
a trumien i  rzucone na mokrą, wilgotną ztie-
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mię. Pofaeja, poczyniła zdjęcia dakryloskopijne, 
celem ujęcia zbrodniarzy.

Przyczyną włamania dio grobowca była 
utrzymująca się wersja, że Łubieńscy w  gro­
bowcu roazmnym ukryli olbrzymie sKarby, 
które w tym schowku przetrwały nawet won- 
nę. Widocznie zbrodniarze ustanowili dobrać 
się do grobowca i zdjąć ze zmarryeft rzetooie 
bezcenne klejnoty. Z naruszonej ziemi widać, 
że zbrodniarze kopali nawet ziemię w  grobo­
wcu i wysfjuKawali kamienne ściany w  poszu­
kiwaniu za skarbami.

Przykre zajście w kośdele 
w PłOCKU.

Z W aiszawy donoszą: Mieszkańcy miasla 
Płocka byli ostatnio świadkami gorszące po 
zajścia, jakie wydarzyło się w kościele pod­
czas nabożeństwa.

Oto podczas prymarji z zakrystji wybiegła 
Jaka. kobieta, która zmizyw®Ty się do ołta­
rza puchwyiiła odprawiającego msze kapłana 
za om»t i usiłowała ściągnąć o ze stopni.

Ksiądz bronił się przez chwilę i starał się 
utrzymać równowagę, lecz nieznana kobieta 
upadłszy na ziemię, pociągnęła go za sobą.

W  kościele powstała panina, jedni wierni 
uciekali z-»kościoła, inni pospieszyli z pomocą 
księdzu. Policja stwierdziła, że kobieta owa 
nazywa się Zanaarow-ka i cierpi na manię 
upatrując w  każdym księdzu neofitę.

Najsilniejsze trzęsienie xlen.il 
z ostatnich lat.

Telegram z N. Jorku donosi:
Stacja sejsmograficzna w Waszyngtonie za- 

rjestrowała przedwczoraj gwałtowne trzy go­
dzinne trzęsienie ziemi w odległości 8 rys. mil 
Jest to najsilniejsze trzesienie ziemi zarejestro­
wane w osiatnch latach.

Ocfczyt Aleksandra Lednickiego 
w Krakowie.

W  najbliższy punk-dziiałek dnia 30 b. m 
w  „Klubie społecznym" (Rynek 32) w ygłosi 
odczyt p. Aleksander Lednicki z Warszawy.

Tematem odczytu bodzie: Obecna sytuacja 
polityczni;..

Zarówno ze wzglądu na aktualny tema t, jak 
też przedewszystkiem ze względu na osobę pre- 
tegep-ta, wybitnego męża stanu i zasłużonego 
działacza społecznego, odczyt trud.” zrozumiałe
zainteresownde. Wstęp dla członków Klubu 
i  gośca.

Wyłowienie poćwiartowanych 
zwłok kobiecych.

Urząd śledczy w  Krakowie otrzymał dn:n 
19 b. m. zawiadomienie o zaginięciu Zoi i 
Paluchowej, żony Macieja, z Ułubni koło Bień- 
czyc w p jw . krakowskim, prowadzącej od ro­
ku z mężem proces razwouowy i tylko dr cho­
dzącej do niego po alimenta dia dzieci. Wdro 
żane dochodzenia ustaliły, że Paluchowa była 
ostatni raz w domu męża w niedzie'ę dnia 13 
b. m., nikt jednak nie widział, by wyszła 
Tamłąd. Podczas rewizji w domu znaleziono 
ślady krwi na drzwiach izby, w sieni i stajm 
i drobne ślady na komodzie w  izbie, co nasu­
nęło podejrzenie, że Paluchowa z~ te ła  tern 
zamordowaną. Poszukiwania w okolicy don  u 
za zwłokami nie dałv pozytywnego wyniku, 
wobec czego zarządzono przeszukiwanie brze­
gów i dna pobliskiej rzeki Dłubni. W  rzece 
znaleziono w niedciielę część ciała, wczoraj 
zaś część wnętrzności.

Przeprowadzone badania w  zakładzie medy­
cyny sądowej przez prof Olbryebta, wykapały, 
ze znaleziona część ciała jest niorsią kobiety, 
zaś z wnętrzności są: żołądek, śledwona, je­
lita g-ube i cienkie. W  dniu wczorajszym w y­
łowiono znowu z rzeki Dłuca Po szukiwania 
za dalsze mi częściami ciała są w  i.oku.

Podejrzanego o zamordowanie żony, Macie­
ja Palucha, lat 35, rolnika aresztowano Jak 
r. dotychczasowych dochodzeń wynika, P a ­
luch namów’t żonę, by y z y «z ła  w  niedzielę 
do niego po pieniądze, następnie zamordował 
ją, poćwiark w-nł zwłoki i ujkrył je w  rzece 
Paluch mógł bo wy W ia ć  bez przeszkód, al­
bowiem w  domu lego, poza mm samym, mkt 
me mieszka.

Trzy laba minęło 19 maja b. r., kiedy 20 pułk 
piechoty dziec. Z 'em i Krakowskiej święcił 
"odnuoeią uroczystość na prastarym Rynku 
Krakowskim wręczenia mu sztandaru pułko­
wego. 20 pułk, skupiający w  swoich szeregach 
żołnierzy z  miie&la Krakowa i sąseidnich 
gmin ' powiatów, okrył się laureim zwycię­
stwa w walkach o całość Ojczyzny i złożył 
w  tych pamiętnych Dojach dowody męstwa 
i onarności przelanej krwi.

Jutro mija 7 lat, kiedy dowódca 1 (20) pp. 
otrzymał rozkaz obsadzenia iinji Swaiki-Za- 
mosie i nawiązania łączności z 17 dywizją 
piechoty. Po pizybyciu do Swatek przeprowa­
dzony osobiście wywiad na Zamosie stwier­
dził, że neiprzyjaciel zajął Zamosie i posuwa 
się iasar.li luką rruędzy 6 a 17 dywizją pie­
choty i grozi przez swe posuwanie się zu- 
pełnem odcięciem drogi odwrotowej pierwszej 
Unji 20 pp., a następnie innym oddziałom dy- 
w izj a wreszcie odcięciem sztabu dyw izji od 
pułków i linji: W  myśl otrzymanego zadania 
dowódca 1/20 pp. łącznie z baonem szturmu 
wym 6 dyw. znajdującym się. w  Swatkach, 
zamierza przeprowadzić wypad na Zamosie, 
zabezpieczając przyczółek mostowy Swatki na 
swe jej lewej flance przez 1 pluton piechoty 
i 6 K. M. O. godz. 16 baon szturmowy i 1/20 
pp. 25 I. K. M. przechodzą rzeczkę koło fol­
warku Martjanowo na zachód od miasta 
Swatki, grupują się w  lesie do natarcia. W 
tym czasie nieprzyjaciel rozpoczął gwałtowne 
natarcie na Swatki. Wskutek tego kolumna 
wypadowa odruchowo dzieli się na 2 części, 
z których lewa uderza z boku na Swatki na 
nacieraj tcych bolszewików, prawa posuwa 
się na Zamosie, zwijając linję nieprzyjaciel­
ską. Po godzinnej walce, nieprzyjaciel wyco

faŁ się w popłochu, straciwszy wielu zabi­
tych, ronnycn i zaoranych. Straty własne za- 
bitycn 1 of., 3 szer. i rannych 6 szer. Z ze­
znań jeńców okazało się, że po stronie bol­
szewickiej brały udział 31, 32 i 33 pp. Atak 
chociaż przeprowadzony słabemi siłami, je­
dnak energicznie i niespodziewanie uwień­
czony został znakomitym wynikiem.

W  dniu tym też, który był pamiętnym, 
jest i będzie nazawsze dla walecznego puł­
ku —  obchodzi on swoje święto pułkowe, 
które rozpocznip się o godz. 10 przed poł mszą 
połową na dziedzińcu koszar na Krowodrzy 
Po mszy polowej, w  której wezruą udział re­
prezentanci władz krakowskich, generalicja i 

bywatelstwo miasta Krakowa, odbędzie się 
defilada pułku, zas o goaz. 10 przed poł. na­
stąpi wręczenie dyplomów honorowych człon­
kom komitetu obywatelskiego, ufundowania 
chorągwi pułkowej.

Następnie o godz. 12-lej zaproszeni goście 
zas^ędą do wspólnego obiadu żołnierskiego. 
Popołudniu o godz. 3-c.iej odbędą się zawody, 
o god.a. zaś 5-tej popot. zwycięscy otrzymają 
nagrody.

Wieczorem o g 7-ej przybędą oficerowie 
20 pp. d »  tatro im. Słowackiego, gdzie będą 
obecni ne sztuce popularnego autora, Kon­
stantego Krumłowskiezo „W olne miasto".

Spodziewać się należy, że w dniu tym lak 
~’ a pułku uroczystym i podniosłym tłumy 
Krakowian pospieszą. do naszych dzielnych 
zuchów, by objawić najżywszą sympatję, 
wdzięczność za męstwo wobec wroga i stwier-- 
dz;ć nierozerwalne węzły, łączące aimję a 
specjalnie 20 p. p. z cywilnym i obywatelami 
podwawelskiego grodu. 20 pułk niech ży je1 

Stanisław Stwora

ciecna bardzo tnhą i niemęc-Jicą przer.hanzką In 
iocmacje w sekretariacie Y. M. C. A , uL Krowo 
dersita 8 oo godz. 9— 22.

Wyciec \ę do dolinny Szklarskimi i „Zimnej gro 
ty" pod Żatamt. urządza we czwaioA 26 b ca. 
sekcja krajoznawczo turystyczna A. Z. S. w Ki<v 
ko Wie Odjazd o godz 7.55 rano z dworca zacho- 
dnieco do Rudawy, zbiórka na dworcu o gocto. 
7.15 lano (przewodni; ma opaskę ze anakiem 
A Z. S. na ramieniu). Koszta 2.50 z i Wcześniej­
sze zgłoszenia i wszelkie iii .formacje w sekretaria­
cie A. Z. S„ ul KoteiUoztoi 12, oodzneniwe oa 
goaz. 6.30— 8 wieczorem

ł  K hA K O W  SKieG O  KOŁA ZWIĄZKU d u s u u .  
TEKAFKY PCzuSKICH W  piątek 27 b. m «  godz. 
6 w czytelni rękopi-Jów Biblioteki Jagiellońskiej 
odbędzie się zenranie z następującym porządł iem 
dz-iennym: 1) Sprawozdanie ze z rromadzemaa de­
legatów kół w Warszawie. 2) dyskusja nad oto- 
jekteni rf organizacji naczelnych włada biblłoteaz- 
nych w Polsce, 3'; sprawa zjazdu bibliotekarskiego 
we Lwowie.

W  ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW (plac 
św. Ducha 1) dnia 26 b m. o godz 11 przed poi. 
zostanie otwartą wystawa otnozów, przezmaczo- 
n /en na budowę Don.u artystów W /stawa obej- 
ime 100 prac, które, przypuszczalnie, w dniu 
6 czerwca r. b. będą rozlosowane tmędzy nabyw­
ców deidaracyi, którzy spłacili już caie kwocy. 
Wstęp na wystawę ala zwiedzających oO gr., a dia 
posiadaczy deKlaracyj —  wolny za okazaniem le­
gitymacji.

OBÓZ LETKI POLSKIEJ Y. M. C A. Z datom 
31 b. m. kończą się zapisy na pierwszy okres 
(lipiec, do obozu letniego Polskiej Y. M. C. A. 
Pozostało już naewaele miejsc, o czem zawiada­
miamy interesowanych. Na drugi okres (sierpień) 
zapisy trwać będą dłużej. Wkzelk;e informacje 
codziennie od godz. 9 rano do 9 wiecz w Polskiej 
Y. M. C. A. (Krowę 1e -śka 8, tel. 24—36)

jJHAHŁIWr i  JESIENNE" W  HADJO. Tygodnio­
wy radjowy wieczór muzyki operetkowej w^mełna 
we środę operetkę E. Kalmc-na „Manew.-y jesien­
ne", która będzie z Warszawy transmitowana do 
Krakowa i Pc znania Znane wszystkim radjos.u- 
cn oczom mile arje popularnej operetki odśpiewają 
przed mikroic nem: Z-oija Dobrowolska Pawłowska, 
Michalina Makowiecka, Aleksandra Wasdel, Kazi­
mierz Czeikafowsk. i imnd.

NASTĘPNY NUWF-H „N. REFORMY", z powodu 
przypadającego jutro święta Wniebów stąpienia 
Pańskiego, wyjdzie w piątek o zwykiej porze.

MuZYKa KOŚCIELNA. W  kościele MarjacWm, 
w uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego, pod­
czas Mszy św c godz. 12 odśpiewa prol. Prohc 
rzy utwory kościelne: Moniuszki: Kratzera i M. 

Surzvńskaego z towarzyszeniem organu
W  kościele OO Jezuuów na Wesołej, w święto 

Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 26 b. m. pod­
czas Mszy św. o godz. 12 odegra kwintet smycz­
kowy z trąbkami utwory Surzwńskiego. Faure‘a 
i innych, [>od kierunkiem ppnf Fr Kondora.

W kościele św. Piotra we czwartek (Wniebn 
wstąpienia Pańskie), podejos Mszy św. o godz. 12 
chór męski . Symphonia" pod k'er prof Wl. 
Miiksteiria wykona osiataie pieśni wielkanocne 
układu ’ ks. Wilozyńskiego, Flaszy, Kolbego, 
- p. St BosoowsM wykona na stoi/jicach utwory 
Bacha i Schumana.

W  OZIfc<lATĄ ROCZNIC CS REZOLUCJI TET 
MAlLROWSKIEhl uchwalorej 28 maja 1917 r 
przez sejmowe Koto Polskie w Krakowie, odpędzie 
się za duazę jej twórcy, ś. p Wlo-lzim.erza Tetma­
jera, o goaz 9 ramo nabożeństwo żaloone w ko­
ściele parafialnym w Rronrrwicach urządzone przez 
kolpców i przyjaciół Zmarłego.- 

DYPLOM UZNANIA fi TRZYMAŁA a  MIN A M 
KRAKOWA na jubileuszowej wystawie oyrodniczej 
w Pozmainin za plany plant krakowskich, plant 
Dietlowskich i skweru przy ul Retoryka, wykoń­
czone przez inspektora ogrodów miejskich, p. Gau- 
ze go.

PORANEK KU CZCI GEN. BEMA Staraniom Koła 
VI T. S. L. im I Słowackiego w Krakowie odbędzie 
się w nnedz.edę 29 b. m. o g 11 jirzed południem 
w sali kin-otea-tra .Umecha" poranek ku czci jon. 
Rema. z nastęoujinwtn nrorramerr; 1) Wyt-lad o 
jen Bemie wypowie prof Władysław Rutk rwski: 
2) i-yświe^lenie obrazów z działalności i tycia 
>en Bema — z objaśnieniem 31 dek lam a "a  nl w o­
rów Sandora Petoeffiego adjutanta jen Bema — 
wygłosu n Stanisław Staśko abs. szkoły dram 

ZAKAZ SPRZEDAŻY MEESA SIEKANEGO. Magi­
strat przypomina zakaz sprzedaży mięsa siekanego 
każdego gatunku w ozasie od 1 kwietnia do 1 paź­
dziernika Wzbroniona jest równ.eż w  tym czasie 
sprzedaż kiszek i salcesonów krwawych w jatkach, 
na straganach lawach ftr> Krwawe kiszki I salce­
sony wolno wyrabiać tylko w koncesjo war. ych ma­
sarniach i sprzedawać tylko w sklepach masar­
skich Równocześnie magistrat ostrzega puWicz 
ność przed nabywaniem t. zw siekaniny i wyro 
bów krwawych na straganach ławach jatkach itp . 
albowiem artykuły te ulegają w porze letniej ła­
two rozkładowi i zepsuciu i jako takie są dla zdro­
wia szkodliwe 

NA WTORKOWYM TARGU płaoomo. mleko zbie­
rane 1 litr 30— 35 g r . niezbierane (0- -45 gr , 
kwaśne 35— 40 gr.. śmietanka słodka 60— 70 gr., 
kwaśna 1 80— 2.20 zł., t kg. masła zwyczajnego 
'80— 5 20 z ł,  deserowego 6—6 20 zl ser? kro­
wiego 1.50— 160 zł jaja za konę 7.60—8 z ł,  za 
sztukę 13— 14 gr. Drób. kura 5—8 zł., para kur­
cząt ą- -7 z}., taczka żywa j —6 z ł , gęś zy .za 
6— 9 zł., kopa raków 4— 7 zł. Jarzyny 100 kg. 
ziemniaków l f — 15 zl, 1 kg. buraków 60— 55 gr . 
marchwi 40— 4ó gr., cebuli D.90- "1 zł., czosnku 
2—-2.20 zl., kalafjor 3—6 zl.. i kg. pietruszki 
1 20— 1.40 zł., wiązka rzodkiewki 20— 25 gr , 1 kg. 
szpinaku 35— 10 gr.. selerów 50— 55 z l , głó yka sa­
łaty 15— 40 gr.. 1 kg. szparagów 3 r>0—4.50 r ! , 
włoszczyzny 75^—85 gr., ogóTek 1— 2.2u zł., 1 kg. 
chrzanu 1 30— 1.80 zł.

MIANOWANIA w KRAK. DYREKCJI *0CZT  
I TEL. Stanisław Stoch referendarz w VII stopniu 
służby, mianowany został inspektorem w VI st. 
sł., Tadeusz Kopiński ref. w VII *  sł. — radcą 
w  VI st., Konstanty Chmiel, dr. Jan Michoń, inz. 
S ta n is ła w  Fischer, inż. Ferdynand Mleiń-ski, refe­
rendarze w VIII st. —  referenda-zaini w VII st 

Dalej mianowani zostali Ludwik Gant.er — na­
czelnikiem urzędu poczt tel. I kl. w VI st. w Tar- 
uowie 1, Antoni Garbiec — laczelnifeiem urzędu 
poozt-tel. {J kl. w VII śt w Radomsku, Eugenol- , 
Repazyó.-ki — nacze'uikiein urzęd" poczt.-tel. II 
kl. w VII st. w  Tarnowie 2, Ajgu=* Dratwa —  na- 
■ palniku om pnzędU J)0CSt -tel. U Ł* W . YU -&

w Nowym Sączu 1, Jan Cyrkowicz —  naczelidlkiem 
urzędu poczt.-łel. II kl. w VII st. w Gorlicach, Sta- 
irsiaw  Po.echowicz — naczelnikiem mzędu tel. 
II ki. w VII st. w Żywcu 1, Franciszek Kuś — na­
czelnikiem urzędu po cal.-tel. II ki. w V II st. 
w Bochni, Jan Sama —  naczelnikiem unzęau 
roczt.-tel. II id. w VI st. w Bzueazicacn, Henryk 
Kub. cn —  naczelnikiem urzędu poazt-tel. II kl 
w VI] st, w  N. Targu, Majer Mann —  st. kon i- 
loiem pooziowym w VII st. w Krakowie 1, Wm- 
cen‘ y Sławiński — starczym oficjałem poczt. I kl. 
w VII st. w Krakowie. Apolo Kozicka — naczelna 
Lem  urzędu radjo-telegraficznego w Krakowie 
w M I st.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W e wtorek 24 b. m. 
odbyło się zwyczajne walne zgi-omadzenie człon­
ków Klubu Po udzieleniu absoluloijum Doprzed- 
n;emu wydziałowi, wybrano nowy wydział, który 
ukons tytuował się w następującym składzie: Pre­
zes: Dr. Adam Krzyżanowski wiceprezesi- proz 
Karol Rolie. Dr. Adam Muszyński; członkowie: 
Dt. ’ Dąbrowski, Dr. T Liyposki. inż M. Dzie 
wulski, Dr A. Ilubiszta, F- Kamiński, Dr. St. 
Kot, K. Piękoś, B Pochnrarstó'. K Srokowski. W 
Szalitowa Na zastępców członków wybrano pp. 
K. LoDackiegc J Schaittra. Zofję Smolnchowską 
i M WiewiOrocyakiego.

ROZSTRZYGNIECIE KONKUPSU NA AFISZ 
KLUBU AUTOMOBILOWEGO. Jury, składające się 
z ozterecn reprezentantów klubu, dwóch delegaów 
szkoły przemysłu artystycznego i dwóch przedsta­
wicieli Muzeum przemysłowego, przyznało I-szą 
nagrodę pracy pod godłem „Salto m edale", l l  ą 
pod godłem „Uwaga" i trzecią pod godłem X3 Au­
torką nagrody l-szej okazała się Anna Birtust-ma, 
II <rą nagn aę otrzymał Franciszek Seifert, ITI-cią 
p. Alfred Żmuda Wzmianki pochlebm przyznano 
projektom „General" i 333 kim., przyc.zem. próo* 
prac nagrn izionych. zakupiono 8 projektów.

SMIERC W DRODZE. W nocy z wtorku na środę 
przywieziono na tutejszy dworzec kolejowy Anto­
niego Kanię, robotnika, lat 16 liczącego, celem 
przewiezienia go do szpitala św. Łazarza Przed 
piv. zbyciem karetki sanitarnej Kania zmarł

Z A T R U C I E  G A Z E M  Ś W I ^ T l N Y M  Dziś w go­
dzinach porannych zawezwane Pogotowie ratun­
kowe na ul Kraków 5ką gdzie w domu pod 1 39 
doznały przypadkowego zatrucia gazem świetlnym 
Iza, lait 20, i Ela. lat 19, Pipelsberg. lekarzowi 
dyżurnemu udało się przywrócić ie do przytom­
no, -oi. tłoorem poz-nsrawiono je opigee domowej.

NIEfiiRTRuŻNY WOŹNICA Policja aresztowała 
Jana Płaszczyka, robotnika z Mogiły, który powo­
żąc końmń najechał w ul Lubicz, w pobliżu 
dworca kolejowego, na przechodzących tamtędy 
pp. I achowskiiego i Korka i to tak nieszczęśliwie 
że Lachowskim zaopiekowało się Pogotowie ra­
tunkowe. przewożąc go do szpitala

SZKIELET NOWORODKA NA STRYCHU. Na 
strychu domu 1. 6 przy ul. Wrzecińskiej lokato 
rzy natknęli się na szklicie’ noworodka. Zawezwa­
ny lekarz Pogotowia zarządził przewiezienie szkie 
letu de szpitala, policja zaś wszczęła dochodzeń ;ł. 
Prawdopodobnie ma się tu do czynienia z dzie­
ciobójstwem, Według pogłosek, zbrodni tej do­
konała na ndeślubnem swem dziecku jedna ze słu 
żących zajętych w tym domu.

SŁUŻĄCA JAKICH WIELF Zofii Pawłowskmj, 
zamieszkałej przy ul. Długiej w domu pod 1. 27 
skradziono z mieszkania tnzy poduszki, suknię, 
maszy ię do szycia, maszynkę spirytusową, oraz 
złote kolczyki. Okradziona pi dejrzewa o tę kra­
dzież swoją służącą, Marję Dziołozykównę, która 
bezpośrednio po ujawnieniu się kradzieży zbiegła 
ze służby.

A R E S Z T O W A N I A .  Wczoraj donosjliśmy o  kra 
dzieży 6000 zl. Stanisławowi Maci orczykowi, wła- 
łaicielow: mieczami w Katowicach. Obecnie pod 
zarzutem tej kradzieży policja aresztowała nieja­
kiego Marcelego Maćkowskiego. Donosiliśmy rów­
nież o kradŁi.eży plu«zoza na szkody pielęgniarki 
szpitala św. Łazarza, Annv Dick. lano sprawczy 
nię tej kradzieży aresztowano Z°fję Olszewską, 
smżącą-

 O-----
WTCIEC3KL Wyeieozka Koła krajoznawczego 

Y. M. G A. do Bolechowie w Jurze makowskiej 
odbędzie się w< czwartek. 26 b m. Urocze part je
■iiy 1 ouile oadaiejw, od kolei araua ł  U \ sł#..

X s o li § q d o n e | .
z a  s z p ie g o s t w o .

Przed izbą karną w  Katowicach odbyła się 
rozprawa przeciwko Bodylakow i Teodorowi o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec Oskarżony zo­
stał skazany na 18 miesięcy ciężkiego więzie-> 
nia.

Przed sądem karnvm w Rybniku odbyła się 
rozprawa przeciwko Karolowi Jagielle o szpie­
gostwo na rzecz Niemiec. Jagiełło został ska­
zany na cck ciężkiego więzienia.

SKAZANIE POMOCNIK i  SĄDOWEGO.
W  Bydgoszczy zakończył się trzydniowy 

proces przeciwko b. komornikowi sądowemu 
W acławowi Lewandowskiemu oskarżonemu a 
przywłaszczenie sobie w  czasie pełnienia fim- 
kcyj służbowych w 150 wypadkach kosztów 
sądowych oraz pieniędzy i ruchomości, ściąga­
nych w drodze egzekucji od dłużników a 
nadto o sfałszowanie rejestrów sądowych w 46 
wypadkach.

W raz z Lewandowskim zasiadała na ławie 
oskarżonych jego żona Francuzka i syn Bole­
sław. oskarżeni o wyłudzanie tytułem o d s tę p ­
nego za mieszkanie, którego nie dostarczyli W 
czasie rozprawy przesłuchano 119 świadków. 
Sąd skazał Lewandowskiego na 3 laU  i 4 mie­
siące ciężkiego więzienia, syna jego na pół­
tora roku ciężkiego więzienia, Franciszkę Le­
wandowską uniewinniono.

ZA NIEPRAWNE PEŁNIENIE OBRZĘDÓW  
RELIGIJNYCH

Przed bydgoską Izibą kamą odlbył się pro­
ces przeciwko kierownikowi Kościoła Narodo­
wego w Bygoszczy, Zawadzkiemu, oskarżone­
mu o udzielenie żydówce Reginie Goldziimrner 
chrztu i ślubu z niejakim Edmundem Kodel- 
sk.im Ten ostatni zameldował w  urzędzie po­
licyjnym akt wzięcia ślubu, p^jdając, iż &»Id- 
zimmerówna jest religji katolickiej. Sąd w y­
chodząc z założenia, że Zawadzki, jako sefc- 
c-iarz, chrztu, am.i ślubu udzielać nie może, 
jakioteż dokumentów wystawiać mu nie wolno, 
skazał go na 2 tylgodrfie więzienia.

ECHA PROCESU STEIGERA.
W  sądzie karnym we Lwowie odbyła sie 

rozprawa przeciwko Karolinie Steinównoe, obe­
cnie żomie Mikołaja Mykećyna, zasądzonego 
w związku ze sprawą Steigera za zibrodn ię 
oszczerstwa na 6 lat. ciężkiego więzienia. Stea- 
nówn? Myketynowa odpowiadała za zbrodnię 
oszustwa, popełnionego przez świadome zło­
żenie fałszywych zeznań w  śledztwie przeciw­
ko Steigerowi. Sąd skazał ją na dwa miesiące 
ciężkiego więzienia, z zaw szen iem  kary na 
5 lait Prokurator zgłosiił zażalenie nieważności 
przeciwko zawieszeniu kary.

ROZPRAWĄ 0 KRADZIEŻ W  KWESTURZE 
UNIW . JAG.

M7 krakowskim sądzie okręgowym karnym 
wyznaczono juz rozprawę o kradzież 125.000 
zł w kwesturze Uniw. Jag. przeciw b kasje­
rowi kwestury Ziemiańskiemu (o zbrodnię 
sprzeniewierzenia) oTaz przeciw b. urzędniczce 
kwestury Nawrockiej i ślusarzowi Zapiórowi 
(o udział w sprzeniewierzeniu). Rozorawa roz­
pocznie się dnia 22 czerwca i  potrwa przy­
puszczalnie tydzień Przewodniczyć będzie sę­
dzia Droździkowsk i. Ziemiański odpowiadać 
będzie z wolnej stopy, ^dyż został niedawno 
wypuszczony z więzienia za kaucją 40 000 zł. 
Dalszych dwoje oskarżonych pozostaie w  a- 
reszcie śledczym.
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3E kruiu
FRE.TYr^NT RZBCZYFuńFbaJTEJ W  KRYNICY 

I T'vT,NOWIF Prezydent Rzeczypospolitej, który 
jutro, t. j. czwar*ek, spędzi w Spalę, udaje się na 
pi.ytejt i sobotę 'do Krymcy, zaś w niedzielę weź­
mie udz ai w poświęceniu sztandaru i6 p. p. 
w Tarnowie.

W YuIECzAA KONGRESU AGENCYJ PRASO­
WYCH, Dnia 23 b. ni. zjeżdża do Zakopanego 
wycieczka kongresu agei.cyj prasowych, w której 
biorą udział przedstawiciele największych zagra- 
naczn/cn ageocyj 25 państw. Wycieczka zabawi 
jeden ocień, a uczestnicy jej zamieszkają w nowo 
otwartym luksusowym hotelu ,B risto l"."  Pobyt 
na'wy U truejsz ycn ki respondentów świata w let­
niej stolicy Polaka będzie rruat niemoty wptyw n? 
pi ąiaganoe Zakopanego zagranica,.

FHEWJERA SZTTYI ZELADŁ0 WTICZA W  PO­
ZNANIU. Wystawiona po raz pierwszy w Teatrze 
Ntwpyfc w Poznaniu nowa sztuka Zegadłowicza 
i pod feźyeerją. p. Wysockiej, v  Solską
w rola tytułowej, zdobyta wielki sukces Kj'ytyka 
zgodni e podnosi wysokie walory artystyczne no­
wego dramatu Zegadłowicza, przepiękny język, 
oraz gięboiKość koncepcji poetyckie] Z tętni eame- 
mi pochwałami przyjęła krytyka reżyserję p. W y­
sockiej, orae grę Solskiej j całego personalu

TRJ jICZNd OBIAL NA DAiiHU. Do jednego 
z zatrudnionych na dachu pewnego domu łódzkie­
go ro. otnijrów. Stępnia, przyszła z ooiauem żo­
na, 68-lertnia Stanisława. S.ępniowa, cnodząc po 
dachu, poślizgnęła się tak rdesczęśhwje, źe spauła 
z wysokości drugieso piętra na hruk, doznając 
cię: kich obrażeń oiala i wstrząsu mózgu.

ł&AsoW Y UDZIAŁ POLAKOW 2 KOWIEN- 
EZOZYZNY W  UROCZYSTOŚCIACH OSTRO- 
•t. / MSKiLH Z W ilna donoszą- W,adze adanin - 
stacyjne wo]cwódzi„a wileńskiego wydały roaro— 
rządtenie nie stawiania żadnych przesjokl tym 

mieszkańcom Litwy którzy chcieliby wziąć udział 
w uroczystościach koronacji obrazu Malik’ Boskie' 
OaDrabramst-.e,.. Decyzja ta stoi w zwiąiziku z in- 
ionmajgaimi, które nadętyly z Kowna o projekcie 
masowego wzięcia przez ludność poiską •ow ień- 
seozyany udziału w uroczystoścjać.i.

PIFLDRZYWK CZECHOW DO ZBOROWA. 
W  dniu 2 Lipca h. r, stoczyły oddziały czeskie 
wałczące po stronie koauiqji, krwaiwy bój z wojska- i 
mi a.ustrjadkitamd. Mogiły podległych odwiedza 
w  10-tą locianic^ bdlbwy wielka pielgrzymka. W  dniu 
I  lipca odjada dwa specjalne pociągi, jeden z Pra­
gi na Kraik6w—Lwuiw. dna*! z Koszyc aa ŁawoczunO 
do Z 1- arowa, wiozące 1.200 uczestników uroczy sto-! 
ści. Pm'yuaxd do Zborowa n«,»tąipu 2 liipca rano. Na 
-żele tej pielgrzymki do 'mejsca hietoryoznegG pda 
bjswy 'lanął sreif sztabu generalnego, gen. Syro- 
wy E.orą w miej udział delegat 1, 2 i 3 puiku 
pi ochoty, pf-zedstawąda.e Izby po°tow j senatorów, 
delegaci „.eyionanzy", oraz reprejcmano. Li uzmych 
stowarzyszeń. W  drodze jrowromej zabaiwj piel- 
przynma kilka godizim w Kraikowue- gdzie odwiedza 
Konie- Kościuszki.

JZTESIFCHRJ TNI óAJBOBÓJCA. 10-letni syn 
łódzkiego robotnika, Pą«uwskiego, w celu sanaj- 
bójczym wskoczył do Jolu kloacznego Jak się do­
wiadujemy, chłopiec od dłuższego czaru nosił się 
z zamiarem odepranta sobie życia ze względu na 
niesnaski rc izinne, które nadwyręż rozwiniętemu 
wprzeruTażuwionemu aziecku dawały snę sumie we 
ygHM i rospie-zono naiych-mias* na raitune_ tece-, 
niestety, nae mc M a oylo drieoka wydobyć. Zawe 
zwano straż ogniową, która przy pomocy bosa­
ków wyuobyła Pągowskiwju Chłopiec dawał bar­
dzo słabe oznaki żyda. wskutek zatrucia gazami. 
Dzięki anergiczuej akcji lekauza pogotowia, ratun­
ki, wegc zJołaiiO go z trudnością utrzymać przy 
żv<ru ptan jego jest bardzo ciężki

POŻAR KUJ: W KOŁOM YJ! W  piątek zajął
e>ię z riewi-dotnej przyczyny słynny, amtywonenny 
łiim  amerykański p. t. ,,Wielka t ar ad a" podczas 
wyświetlania ? kinie „tłwiaizda" w Kołomyji. 
Aa szczęście niei czna TYublicaność opuścił? w spo­
koju oalę tak, że oneazło się Dez ofiar w ludziach 
Poparzy? sdę tylko dotkliwie kinooperator, chcąc 
rato wat drugi film od spalenia Straż pożarna, 
przebyła bezposreanao po wybuchu pożaru, stlu 
mila ogień, nie donuszczając do jego rozszerzenia 
się na zewnątrz. Sckuda wynosi ponad 20.000 
zltnych, gdyż znusszczeniu wskutek pożaru uległ 
także aparat kinemałograficzay (projektor).

W ILKI NA WOŁYNIU. Z Łucka d o n ^ ą  W  po­
wiecie kost/opolskim pojawiły się wilki, które 
•w dągu kilku dru rozszarpały 22 konie. Władzę 
zarządziły obta-re.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI uczniów V III kłusy da­
wnego gimr V we Lrrowie. Mórzy w r. 1002 zda 
wab egzamin dojrzałości odbędzie się dnia 5 czer­
wca b. r. we Lwowie. Zgłoszenia ucuettnncitma na 
ręce boi Stanisława Ilerzmaalka (Lwów, ul 
CamielowsŁiego &)•

Zmarł!:
—  W<- Lwowie zmarł nagle na udar serca Dawid 

Salamander, dyrektor Kasy chorych i  radny m. 
Lwowa.

ś w i a t a .
JUBILEUSZ DZIENNIKA ,.Linzer Zeitung" ob­

chód zriła w tvcb dniach 2-50-tą roaznicą swtgo 
istnienia. Pierwszy numer tego pisriw ukazał się 
24 kwietnia 1677 r. Dziennik ten, będący niewąt­
pliwie n&jstarazem wydawnictwem -odzieninem 
w Europie, uosiadal od chwili je^o założenia przez 
Jakóba Mayra batdzo duży nanlad cieszył' się 
gawsze wielką poozytnością i redagowany był bez 
jednego dnia przerwy

uAMORDOW ANIE BADACZ* SAHARY Z Pa- 
ry ja  donoszą Rene EUenne któremu się udało 
w osta-mm roku Łamochodein przebyć pustynie 
Sanarę, zostaj razem z grapą przyjaciół napadnię­
ty  w poludniowo-zachodndem Marakku pod Bu 
Deyib przez Marokańczyków i zam'rr'(owany.

POZAJ PGŁTORA JIILJONi LITRÓW  BEN­
ZYNY. Z Londyru donoszą- W wielk-eh fabry­
kach frlioo Motor Spirits pid West han. wybuch! 
pożar, który objął pAłtora mil;,ona litrów benzyny 
f zacrażał sąsiadującymi zakładom fabrycznym 
kwasów chemicznych. Ogień udało się zlofa-li- 
Bcn. ać Szkody bardzo wielkie.

NAJWIĘKSZA GŁĘBOKOŚĆ MORZA Prasa brr 
lińska donos’ że krąrowaik memietk: .Ernde- 
edotał w czasie podróży z Celebesu do Japonji 
uslalić największą ze znanych dota, głębokości 
morskich, wynoszącą 10.430 metrów. Maksymalne 
cytry w tej dziedzinie bylv 0 00 metrów ? edlug 
pA-miarów dokonanych v pobliżu wyyp Fiup.ń- 
skicn przed wojną jes^-.ze. Żnau, gęogi-f niem.s- 
cki, prdt Krebs, twierdzi, że w zachodniej części 
Oceanu hpok^jnego można było z >'«rwnością oo- 
krvć dałeko w.ęksize głębiny, pc siadające prawdo-

Teatry-Kina-Koncerty
Dnia 25 ma;a

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we środę pierwsze powtórzenie popularne „Ma­
leństwa". Na ju trze jszpm  przedstawieniu wie- 
czornem z okazji uroczystości święta pułko­
wego 20 pp. „W olne miasto" Krumlowsinego. 
Popołudniu we czwartek po raz ostatni w tym 
sezonie 1 „Potęga retUamy'. —  Cajy zespół 
Dracuje ió w n o rze d n ie  pod kierunkiem trzecn 
reżyserów nad przygotowaniem przedstawień 
Słowacaiego, wdowiska w teatrze, na Wawelu 
oraz ostatniej w tym sezonie nowości z bie­
żącego repertuaru komedjow-ego.

REPERTUARY:

TEEATR IM. SŁOWACKIEGO:
Środa, 25 maja: „Maleństwo ’ (.popularne).
Czwartek, 26 maja: „Potęga reklamy”  (po 

raz ostatni); wieczorem „W olne miasto" (z  o- 
kazji uroczystości święta pułkowego 20 pp.)

Piątek, 27 maja: „Maleństwo" (popularne).
ii - -

J A  N LONTIKE, słynny tenor *  Meksykn wy ąnl
w K rakow ie ty lko  jeden raz, a to w poniedziałek, 
30 btn. w Starym  Teatrze. W arszawski ..Głos Prawdy** 
Nr. 130 pisze: uW czora j pozualism^ doskonałego te 
nora — Murzyna. Jest to artysta bardzo in teligen tny 
i subtelny, który nas przodewszyiukiera zachwycał 
głęboko wyczutą in terpretacją  pleśni I a ry j opero 
wyrh, które zaśpiewał jakże odpi.ennte, o ile w iecej 
a rtystyczn ie od swoich białych kolegów . Najw iększy 
sukces osiągnął Jon I^oncke w autentycznych pie 
śniach murzyńekłch. Było to coś naprawdę- wy jat ko 
wo odrębnego, egzotycznego t artystycznego*1. B ilety 
na powyższy koncert od Źl. 1—7 sa Już do nabycia 
u J. L ipsk iego , Sławkowska 8. t 68

„ P R O N B E r  P(»«lwa*e 6

M?non Lestuuł
LYA DE PUTTI i WŁODZIMRRZ GAJDAR0W

Co dzisiaj gra;a w  kinach?
Bagatela: „U progu sypialni" ĆLili Damiła, Erna 

Morena. Werner Kraus).
N o w o ś c i :  „Wiedeńska k r e w -'  ,Wi<deń Bęr+fh).
Promień' „Manon Lescaut" (Lya de Putli i W- 

Giddarow).
Reduta: „Na torze wyścigowym” .
Sztaka: „Paryskie małżeństwo" (Całuj mnie 

jeszcze).
Uciecha: „Jak zostałam primadonną” , „Tajem­

nicza podwiązką".
Wanda Hrabianki na R iv :o.rzć”  i '„Niśćh ży­

le irreź wość” . • -  —• -  • - .* ' ' _J'
Warszawa: „Ualarr i jego sobowtór" I ;,Wampi­

ry prasowe".

Rzad ehce rozwiązać „Zachem
w Wamawie.

4 4

Z Warszawy telefonują: Towarzystw. Za­
chęty Sztuk Pięłtnych w Warszawie było 
wczoraj widownią burzliwego zajścia.

Na walnem zgromadzeniu, na które zebra­
ło się około 600 osób wystąpił arlyrta rzeź­
biarz Ostrowski, który zażądał od Towarzy­
stwa, any zauapuc do swych zbiorów popier­
sie albo poriać pierwszego prezydenta Rzeczy- 
poopoLtej, Gabrjela Narutowicza.

Gdy przewodniczący me poddał tego wnio­
sku pod głosowanie, motywując odmowę wzglę 
damf iormalnemi, powstała burza.

Gdy mowy kilku innych artystów nie w y­
warły zaanego skutku, część obecnych z o- 
icrzyKami i oburzeniem ouusciła sale-

Warszawa, 25 miaija. W  vołach rządów^, cii 
rozważana jest ewentualność rozwiązrunja To- 
.yarzystrwa Zachęśy Sztuk Pięknych w W ar­
szawie, a to z powodu demonstracji na wal­
nem zgromadzeniiu tego towarzystwa- jakiej 
dopuszczono się w  związku z projektem ucz­
czenia pamięci pierwszego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Gabrjela Narutowicza. Towarzystwo 
to wywoływało zawsze w  kołach artystycz­
nych duże zgorszpone i było wątkiem mcostan- 
i.ej walki poimedzy praedstawicielami malar­
stwa i rzeźby, a t. zw  mitośniikaimd, będącymi 
członkami towarzystwa. Giowną irudjiosć sta­
nowi spoaób, który . zapetwiniałby ciągłość 
islnieniia tej instytucji.

goriz. 18: Transm isja m nzykl tanecznej ?, kawiarni 
„Gastronom ia'*, w wykonania ork iestry Schnsslera. 
Pewznera i Sinkowa; godz. 18.46—19: Koznmitoćcl — 
wyp, p. L. Law iósk l: godz. 19—19.25: 21 lekcja języ 
ka angielsk iego — lekt. p. M. G ardlner; godz. 10.50: 
Transm isja opery  z PozDanla; godz. 22: Komunikat 
lotniczo m eteorologiczny. Sygnał czaau. Komunikaty 
prasowe.

Poznań f270) Godz. 10.15— 11.45: Transm isja naboteó 
stwa z K a tedry  poznańskiej. Koncert chóru katedra! 
n«go pod dyr. ks. dr. O iobnrowskicgL W  program ie 
..Andrea G abrieili'* — Msza na chór m ieszany: O f 
fertorjum ; C liorat g rego riań sk i; godz. 15.30—17.10: 
Koncert pojiołudniowy. M arjaSzrejberów na (skrzyp 
cc), Gertruda Konatkowska (fo rte r in n h  godz. 17.20- 
Inscenizacja radiofoniczna ..W arszaw iank i" Stanisła 
wa W 'yspłańskiego, w wykonania artystów  teatrów 
poznańskich: pp. Heleny Arkaw ln . Janiny Biesiadec 
kiej, Zygm unta Biesi a deck i ego. Romualda Gantkow 
sklego, Michała M eliny, Józefa Opieńsklego, Kazi 
mierzą Przystańsklego, Franciszka fty lla , Jadw igi 
^nchnowskiej oraz członków chóru Opery Poznań 
skiej. Reżyser p. R. Onntkowski. Słuchowisko po 
przedjKone zostanie wstępnem objaśnieniem : godz
18.45—19: Nadprogram , w ygłosi p. Franciszek R y li, 
artysta  Teatru  Polsk iego: godz. 19—19.25: Odczyt p. t. 
..^ydzi w starożytnym  R zym ie", w ygfosl dr. 8t. De* 
dio: godz. 19.25—19.40: Kom unikaty gospodarcze: godz. 
19:50: Transm isja opery z Teatru  'W ielk iego w Po ­
znaniu.

Berlin  (483.9 I 566) Godz. 9: Poranek Śwlateczuy; 
rodź. 11.30: Muzyka w ojskowa; godz 16.30: Koncert; 
godz. 19.15: „C a va lle r ia  rusficana" — opera P. Ma 
■magniego 1 „Ba.iazzo** — opera R . Leoncava llo ‘a, na 
stąpnie muzyka do tańca.

W iedeń (512.2) Godz. 10: Chór ch łopców: godz. 11* 
Koncert orb. syraf.s godz. 10: Koncert; godz. 18.05: 
Muzyka kameralna; godz. 20: „K łu sow n ik " — opera 
kom A. Lortzinga.

Brno (441,2) Godz. 11: Poranek m uzyczny; godz. 17: 
Transmisja koncertn z  P rag i: godz. 18: Pieśni nie 
m ieckie; godz. 19: K oncert; godz. 20: Transm isja z 
Pragi.

Praga  (348.9) Godz. I I : Transm isja  z  Rrna: godz. 17: 
Koncert: godz 20: Transm isja koncertu z sali 8me-

Z  E&0S€&iC!9. 
Program stocut radiofonianyili:

na środę dnia 25 maja 1)27 r,
K raków  (422) Godz. 16.40—17.10. A od yc ja  krakow 

sita: Program  dla dzieci; godz. 17.15—18 40: Transml 
sja z W arszaw y: godz 18.40—19: Rozm aitości; godz. 
19-19.25: OdczTt p t.: „S łow ack iego  Geneza 8 ducha, 
a Bergson' . w ygłosi dr B Szyszkowskl. prof. 0  J-; 
godz. 19 30—19.55: Odczyt p. t.; „G en erał Ba don Po  
w ell, twórca skantlnga**, w ygłosi M. W ierzbiański, 
prof, giinn.; godz. 20-20.30: Przerw a, ewentualn ie ko 
m unikniy. godz. 20.30: Transm isja z W arszawy

W arszawa (U l i ) .  Godz. 12:. Kouiou lkat lotniczo me­
teoro log iczny; godz. 15: Komnni kat gospodarczy I me 
teoro log iczny; godz 16 45: Program  dla dzieci w ypo­
w ie p. Wanda Tatark iew icz 1 p. Benedykt Hertz; — 
godz. 17.15: Koncert popołudniowy W ykonaw cy: Or­
kiestra P. R. pod dyr Józefa Ozim ińskiego. S tan i­
sław Frydberg (skrzypce) 1 prof. Ludwik Urstetn — 
(akomp ); godz. 18.40—19: Rozmaitości — w ypow ie p. 
L. Lew ińsk i; godz 19:—19.25: „Skrzynka  pocztowa** 
korespondencję bieżąca omówi dr M. Stępowąbł — 
godz. 19.30—19.55: Odczyt p. t,: „ Argerityna** i  cyklu 
„Podróże 1 p rzygody”  — w ygłosi prof A Janowski; 
godz. 19.55: Kom unikat ro ln iczy : godz. 20.30: Koncert 
w ieczorny. „M anew ry  Jesienne**, operetka w 8 cb 
aktach E. Kalmana. W ykonaw cy: Z o fja  Dobrowol 
ska Pawłowska. M ichalina Mukowlecka. Aleksander 
W aslel, K azim ierz Czekotowekl \ Inn i; godz 22: Ko- 
muniknt lotniczo m eteorologiczny. — Sygnał czasn. — 
Kom unikaty prasowe: godz 22.30—23.30: Transm isja 
muzyki tanecznej z  restauracji „Rydz**,

Poznań (270). Godz. 17.15—18.40: Koncert ork iestry 
„R a d ja  Poznańskiego”  pod dyr. p. B. T y l l j ł  * a 
działem p. L. Kam ieńskiej (sopran); godz. 18.45—19: 
Nadprogram , w ygłosi artysta T ee tro  Nowego p, Cze 
sław Kaden; godz. 19—19 25: Odczyt p. t.: „A m eryk a , 
A m erykan ie I A raerykan lzm " — w ygłosi prof. dr 
JulJnn R afa lsk l; godz. 19,25—19.35: Kom unikaty go 
spodnreze; godz. 19.35—20: Druga lekcja elem entarne­
go kursu języka  angielsk iego — wykłada lektor 0. 
P. dr. M. Z. Arend, B. A .; godz. 20—20.25: Odczyt p. 
fc.: „A k tn a ln e  zagadnienia z zakresu w arzyw n ictw a" 
w ygłosi p Inspektor Jan W oźny; godz. 20.30: Trans­
m isja z W arszaw y.

Berlin (483.9 I 566). Godz. 17: Rosyjska m azyka ka
meralna; godz. 21: „Ta jem n ica  Zuzanny" — inter» 
mezza E. W o lf Ferrarlego . następnie „Dorothea** — 
operelka J. O ffenbacha: godz. 22 45: Rozmaitości.

L ip ik  (365.8). Godz. 16.30: Transm isja koncertu c 
Drezna; g. 20.15: Koncert sym fon iczny; godz. 22: Roz­
m aitości; godz. 22.25: Mnzyka do tańca.

M onarhjmn (535.7). Godz. 16: Muzyka kameralna; 
godz. 19.30: „ l a  T ravla ta*‘ — opera G. Verd iegot g. 
22.20: Muzyka do tańca,

W iedeń (517.2). Godz. 16.15: Koncert; godz. 20.15: 
Koncert ork. filhnrm ., następnie muzyka lekka.

Praga (348.9) i Brno (441.2). GoWz. 19: „M a rth a :: — 
opera F lotowa.

na czwartek 26 maja 1927 f.
Kraków, (422). Godz. 17—17.25: Odczyt pod ty t. „Jak 

ratować tonących 1” — w ygłosi S. Kant,; godz. 17.80 
do 17.55; Odczyt pod ty t.: „O  zawodzie nauczyciel* 
skim” . (Z  cyk lu : Psychoiechnika 1 poradnictwo za 
wodowe, dla m łodzieży kończącej szkoły średnie) — 
w ygłosi dr. M. Ziemowtcz, prof. gim n.; godz. 18— 18.40 
Transmisja z W arszaw y; godz. 18.40-19: Rozm aito 
ścij godz. 19—19.50; Przerw a, ewentualn ie komunika­
ty; godz. 19.50: Transm isja  z  Poznania. , 

Warszawa, (1111). Godz. 10.15—11.45: Transm isja  na 
bożeństwa z K a tedry  poznańskiej; godz. 12: Kom uni­
kat lotn iczo-m eteoro logiczny: godz. 18.45: Odczyt p. 
t.: „H y g je n a  w życiu rodziny** — w ygłosi p. R estorf 
towa; godz 14.10: Odczyt p. t.: „O  gradobic iu ’* — 
wygłosi dyr. Tadeusz B iałecki: godz. 14.35: Odczyt 
p. t.: „N a jw ażn ie jsze  wiadomości i wskazania rolni 
cze z działu „R o ln ic tw o " — w ygłosi p. Szczepan Mę 
drzecki. K o m u n i k a t  m eteorologiczny; godz. 17—17.25 
O dczyt p. t-: „W schodn ie K a rp a ty "  z cyklu „N a j 
ciekawsze szlaki wyci«*o/.ko\vi» w  Po lsce", w ygłosi p 
Stefan Lenartow icz; godz. 17.90—17.55 Odczyt p. t.: 
„Jen , J ózef B om " — w yg łos i prof, H , M ościcki;

M M r a m y .

(J«3w ; zia  w  ioka«u m onarchistów  
w  i f e ż a m .

(Telafunem od naszego knrpspr ndenta.)

Warszawa, 25 maja. Nocy ńSjiftgTej policja 
politytżna dokonała rewizja w siedzibie taon- 
oiofwa Łonąrchisłyczr*>fd prsy ul Poznań­
skiej 17 w  W arszaw ie. R ew izja  nie aała żad­
nego rezultatu.

P ie r w s z y  tra n s p o rt airunicii 
dla P o lsk i w  G d a ń s k u .

Gdańsk, 20 maja. Wczoraj przybył do Gdań­
ska statek „W u ja”  z ładunkiem polskiej amu­
nicji.

Jest to pierwszy wypadek wyładowania pol­
skich materjałów wojennych w  porcie gdań- 
sk:m.

Wysokie odznaczenie 
prez. J. W. Steczkowsk epc.

Warssawu, 25 maja (PAT). W  dniu wczo 
rajszym wiceprerajer prpf. K. Bartol udeko­
rował wielka wstęgą orderu Odrodzenia Pol­
ski prezesa banku gospodarstwa krajowego, 
Jana K. Steczkowskiego.

b u r z liw e  z a jś c ie  w  s e jm ie  
ś ią s k im .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice. 25 maja. Na wczoraiszem posie­

dzeniu sejmu śląskiego przystąpiono do dy­
skusji nad odpowiedzią, wojewody Grażyńskie­
go na interpelacje klwfeu Cli. D. w  spiawie 
rzekomych gwałtów tarorystycznych i po­
litycznych, uprawianych przez śląski Zwią- 
zes Powstańców.

Pos. Korfanty w długiem, namiętnem prze­
mówieniu zaznaczył, że jego klub z odpowie­
dzi p. Grażyńskiego nie jest zadowolony, gdyż 
zdaniem mówcy wojewoda osłania akty gwał­
tu, popełniane przez Związek Powstańców na 
G. Śląsku. Dalej omawiał pos. Korfanty sze­
roko przewrót majowy, rolę socjalistów w  tym 
przewrocie, a następnie rolę socjalistów na 
G. Śląsku, wreszcie zaatakował gwałtownie 
Związek Powstańców i wojewodę Grażyń­
skiego.

W  pewnym momencie pos. Fojkis, wyklu­
czony z klubu Ch. D. zaczął gwałtownie prze­
rywać posłowi Korfantemu, krzyczeć.- „Pan 
kłamiesz” i bić pięścią w stół. Wreszcie, przy­
woływany trzykrotnie przez marsz. Wolnego 
do porządku, skoczył na trybunę, na której 
sta) pos. Korianty, oderwał jej przednia cześć 
i pchnął mą posła Koiiantego.

Na sali powstał ogromny hałas i wrzaw a. 
Marszałek W olny postaw ł wnio-.ek o wyklu­
czenie posła Fojkisa na jeaen miesiąc z po­
siedzeń sejmu i wsłizy nanie mu wypłaty 
dyjet, przypadających na I-go czerwca.

r7nń*ek uchwalono, poczem pos. fojkis

opuścił salę, wygrażając się pos Konanterriu.
Następnie pos Korfanty dokończył przemó­

wienia, stawiając wniosek o nieprzyjęcie do 
wiadomości .odpawróuzi wojewoay i o wypra­
nie specjalnej komisji, któraby zbadała do 0 
tygodn, akty teroru i nadużyć popełnianych 
przez Związek Powstańców Śląskich i z io iy ia  
sejmowi sprawozdanie.

Wniosek uchwalono głosami Ch D., N. P. 
R. i Niemcy. Socjaliści weszli z sali w  cza- 
„ie przemówienia^ pos. Korfantego.

Pozatem klub niemiecki postawił nagły 
wniosek ataknjacy gwałtownie wojewodę za  
pr abiep 'wyborów gminnych w  RybniKU.

Uchwalono sprawTę tę przekazać komisji.’

Z y o n  s . p . dra W ło d z im ie r z a  
B a c z y ń s k ie g o .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 25 maja. Ze Lw  jwa nadeszli 

wiadomość, że dziś o -godz. 5 rano dT. Włodzi­
mierz Baczyń-ki uległ wskutek ran, zadanych 
sobie w  celach samooojązych. Śmierć nastąpi­
ła wsnatek krwotoku i pkrabLu mięśnia, serca.

Z ja z d  s o k o ls tw a  s fo w ia js k ie g o  
w  P r a d z e .

Praga, 25 maja (PAT). Odbywa się tu zjazd 
słowiańskiego sokolstwa. Polskie aokoUtwo 
reprezentuje prezes Zamoyski z Warszawy, p. 
Wolski i Małaceyński.

Ib a n e z p re zy d e n te m  Chile.
(Telegram  iskrom y „N . Reform y").

Londyn, 25 maja. Wedle doniesień z San­
tiago, pułkownik Iba&ez wybrany został pre­
zydentem republiki Uhile, większością 96 
procent wszystkich głosów.

Kraków, 25 maja. 

AKCJE MOCNIEJ. DOLAR BEZ ZMIANY.
W  prywatnych obrotach do chwili rozpo­

częcia oficjalnego zebrania na rynku efek­
tów tendencja mocniejsza. Kursa papierów 
w stosunku do dnia wczorajszego wyższe. 
Zainteresowanie silniejsze, zwłaszcza dla nie­
których papierów ciężkich, jak Zieleniewski, 
Górka, Bank Polski i Jaworzno. Beszta pa- 
pieiów w ndnimalnych obrotach. Ruch nao- 
gół niewielki.

Kursa kształtowały się następująco Ziei- 
leniewski 22— 22'A, Jaworzno — 23łś. Ce­
gielski 44, Chybie 6.80, Gazy wsch. 30.5—  
31, Bank Polski l i9 — 150, Lokomotywy 1.90, 
Górka 51— 51.5, Elektrownia 47— £8, Siersza 
górn. 6.80— 6.90.

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zmia­
ny. Zainteresowanie słabe przy wystarczają 
cej podaży.

Obroty niewielkie. W  Krakowie gol. 8.92 A  
do 8.93, czeki bank. 8.T 4 ka— 8.95, w  W ar­
szawie got. 8.92l,»— 8. 923,«. czeki 8.91. We 
Lwowie got. 8.92— 8 92'4, czeki 8.94/ś— 8 95, 
w Katowicach got. 8.923‘«--8  931'*, czek 8.9 tk£.

Na wszystkich giełdach sytuacja pod >bna, 
jak u nas, nastrój spokojny, wahania kurso­
we minimalne. Reszta dewiz bez zmiany. 
Bank Polski płacił w dalszym ciągu za got. 
8 89, za czeki 8.91.

Wiedeń, 25 maj. Zerwanie stosunków dy­
plomatycznych angielsko-sowieokich i nieko­
rzystne doniesienia z giełdy ber'ińsk,ej wpły­
nęły na tendenoię znażkowo. W  kulisach licz­
ne papiery osłabły, przy dużych sprzedażach, 
też spekulacyjnych. Sytuacja niepewna. 
W  dalszym ciągu liczne papiery zniżkowały. 
Kulisy uspokoiły się.

Siersza górnicza 5.9, Pcrtland 52, Karpaty 
35.1, Galicja 128, Sehodn;ca 11, Nafta 44 1, 
Gal. Bank Hipoteczny 1.2, Fanto 9.5, Ziole- 
niewski 17 8.

Zurych, 25 maja, PAT. Paryż 20.36 1/4, 
Londyn 25.24 3'4, Nomy Jork 5 19 13/16, Bel- 
gja 72.21 T'4, W łochy 28.11 H4, Hiszpanii 
91.17'^', Holandja 208.11 1/4, Berlin 123 15, 
Wiedeń 73.17kś, Sztokholm 139.07 i pół, Oslo 
134.35 Kjpenhaza 138 75, Soija 3.75, Pragi 
15.40, Warszawa 58.10, Budapeszt 90.75L, 
Bialogród 913 31, Bu-nos Aires 219.75,



N O W A  R E F O R M A

D i a r i u s z  e k o n o m i *  z n u
_ Kapitał Bautku Puls niego l  .tanie po- 

wiru. omy do 150 ,n£L zł. w drodze n-ywe] 
emisji a.kc>j, po uzyskaniu przez Polskę po­
życzki zagrainicznej.' W  związku z tein Rada 
naczelna r im u  rozszerzona zosLanie zostanie 
o lednego członka.

—  Sprawę organizacji dwóch nowych m*ty- 
rocyj przy Min pizem. i hau dl., a to Biura 
badania cen i Instytutu badan.ia koniunktur, 
< mawiano na mięJzymjimJieirjaJiney konferencji 
dnia 23 b. m.

—  S U . lOlniclwa rylomiło komisję łachów^, 
któro opraccwala szczegółowy plan budowy 
elewatorów, kitóry został pokazany komiteto- 
wii ekoaomioznemu Rady .ministrów

—  Konferencja przemysłowców włókienni­
czych z robotnikami w Białymstoku została 
Z fw ana w diniśu wczorajszym. Przem ysluwey 
żigadzari się zaledwie na 3 proc. podwyżkę, 
podczas gdy robotnicy żądali 30 procomt. Straj­
kuje 3.200 robotników.

— Znaczua stożka zapowiadana jest na ryn­
ku zbożowym w zw.ązku z silną podażą ziboża 
za>gr śnieżnego.

—  Obniżenie o 20 |jroc. \ i f i y  polskiej dla 
towarów wysyłanych do portow adrjatyokich 
projektowane jest w związku z zamierzoną re­
wizją tairyfy adriatyckiej. Jednocześnie .ma 
być zastngrwame zindywidualizowanie ulg, 
ewentualnie zniżek dla różnych kajtegioryj to­
to arów.

—  Rokr wania handlowe rumnAcko-włewkie 
Tosraiy zerwane, Rumuńska delegacja wróciła 
do Bukaresztu.

—  Amerykański National City Company 
Banu zamierza podobno ja łozyć swoją filję 
<w Wiedniu. ,

 0§o---------

K rc n ik a  e k o n o m ic z n a .
ZW IĄZEK AKCJONARIUSZY I UDZIA­

ŁOW CÓW  W  KRAKOWIE komunikuje, że 
pewne spółki akcyjne zaniedbują w  zupeł­
ności swoich obowiązków co do statutowego 
terminu zwoływania Walnych Zgromadzeń. 
Dzieje sie to ze szkouą akcjonarjuszów, zwła­
szcza drobnych, którzy w ten sposób zostają 
pozbawieni swych praw zastrzeżonych w sta­
tucie. Nie zwołując Walnych Zgromadzeń, nie 
sporządzają spółki akcyjne również bilansów 
rocznych i nie przedkładają ich Walnemu 
Zgromadzeniu do zatwierdzenia, Tego rodzaju 
gospodarka -nie może być tolerowana i Zwią- 
zek na tej drodze wzywa odnośne spółki do 
wypełnienia swych obowiązków ustawowych 
i  statutowych, gdyż w  przeciwnym razie bę­
dzie zmuszony udnośne spółki wymienić pu­
blicznie oraz sprawę przedstawić państwowym 
władzom nadzorczym do rozpatrzenia i ew ent 
poc-ągnięcia organOw spółKi do odpowiedzial­
ności.

NOW A USTAW A O UGODZIE iJRZYMU- 
SOWEJ. Sprawa uregulowania ustawodaw­
stwa o ugodzie przemysłowej, ma być zała­
twiona. Nowa ustawa miałaby obowiązywać 
na obszarach b. Kongresówki i Kresów Wscho 
dnich, zaś na ziemiach zachodnich, oraz w b. 
zab. austijackim moc obuwiązu.iącą zatrzy­
mają przepisy o nadzorze sądowym, 6raz au- 
strjacKa ordwnacia ugodowa.

NOW A USTAWA AKCYJNA. W związku 
z ostatniemi notatkami o nowej ustawie ak­
cyjnej pojawiły się informacje urzędowe, któ-

piero na początku czerwca b. r. znajdzie się 
w trzeciem czytaniu. 2) Usiawa powyższa 
nie jest oparta, jak mylnie zostało podane, na 
ustanie pruskiej, lecz jest tworem opartym 
na doświadczam ach naszej dotychczasowej 
praktyki akcyjne,. Przy opracowaniu ustawy 
korzystano z całości ustawodawstwa zachód 
uio-europejsk_ego, a w  szczególności z projek­
tów opracowywanego obecnie prawa akcyjne­
go szwajcarskiego i włoskiego.

W  SPHAW IE ORGANIZACYJNEGO ZJA­
ZDU PRZEMYSŁOWCÓW I KUPCÓW SPOri- 
TOWYCh W  POuSCŁ. Di ugi kongres spor­
towy, który odbył się w Warszawie w kwie­
tniu br. stwierdził konieczność założenia 
związku przemysłowców i kupców sporto- 
wyc.n, a to z tego powodu, że brak takiej or- 
gauizacń odbiera nietylko możność wzajem­
nego porozumienia się, lecz równeześnie nie 
pozwala na starania o uzyskanie pomocy fi­
nansowej u rządu, potrzebnej na rozbudowę 
tak ważnrj gałęzi wytwórczości. Brak ten 
utrudnia też władzom wojskowym i cyw il­
nym naw .ązanie stosunków handlowych z 
wieloma firmami, poprostu dla braku adresów 
wielu, nawet poważnych firm

Zw. ązek ŻwiązKów Sportowych, któremu 
II. Polski Kongres sportowy zlecił zajęcie się 
tą sprawą, uznał, że najlepszą sposobnością 
do zbliżenia się wszystkich przemysłowców 
. kupców, będzie I. Ógolno-Polska Wystawa 
Sportowa we Lwowie od 3— 16 czerwca br. 
odbyć się mająca.

Komitet Wykonawczy tejże Wystawy przy­
jął obowiązek uiządzenia zjazdu takiego w 
dniach Zielonych Świąt we Lwowie i przed­
łoży na ZjCzoLie tym zasady projektu statutu 
zw.ązku przemysłowców i kupców sportowych 
do dyskusji Wszyscy zainteresowani, którzy 
rozumieją potrzebę i użyteczność tego rodza­
ju organ,zacji, powinni w interesie rozwoju 
Krajow ego  handlu i produkcji artykułów spor­
towych, wziąć gremjalny udział w projekto­
wanym zjeździ e i w tym celu pod adresem 
Kcmitetu Wykonawczego I. Ogóinc-Polskiej 
Wystawy Sportowej, Lwów, Jagiellońska 1, 
odpowiednie przesłać oświadczenie.

W  sś?RA\vIE OZYW IEN iA  HANDLU POL- 
SKO-ROSYJsKIElłO. W lokalu Centr. ZvA 
Góra'. P rzem , Ilandl. i Fin. odbyło się pod 
przewodnictwem posła Wierzbickiego posie­
dzenie kom.sji, obradującej nad zagadnieniom 
handlu między Polską i Rosją. W skład tej 
komisji wchodzą przedstawiciele zaintereso 
wanych ministerstw, oraz delegaci różnych 
organizacyj gospodarczych.-

Korpisja odbyła już kilka posiedzeń i w  re­
zultacie opracowała szereg wniosków, natury 
ogólnej, które zostaną wskrótce ujęte w for- 
m e memorjału, wyrażającego pogląd zbioro- 
wv polskich sfer gospodarczych na możliwo­
ść. utrzymywama stosunków handlowych z 
Ros ą Sowiecką. Memoriał ten lęuzie przed­
stawiony rządowi do zaopinjowaflia.

Między innymi komisja szczegółowo oma­
wiała sprawę kredytów gwarancyjnych, zmie­
rzających do usunięcia tych trudności, które 
na drodze do ożywienia stosunków handlo­
wych z Rosją ostatnio się pojawiły.

Opracowanie przez k-omisję memorjału u- 
ważać trzeba będzie za zakończenie pierwszej 
fazy obrad nad zagadnieniem handlu z Ro­
sją. Drugą Fazą ma być opracowanie wnio­
sków bardziej szczegółowych i pozytywnych.

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW DO JU­
GOSŁAWII. Min. Przem. i Hand1, zorganizo­
wało wycieczkę przemysłowców polskich do

do Belgradu, a przyjazd Jo Belgradu nastąyi 
dnia 27 o godz. 9.20. W  wycieczce bierze 
udzmł z ramienia Izby handlowej i przemy­
słowej w Kranówie, dyr. d r Bruno Josefert, 
a z lamienia rządu: dyrektor dep handlo­
wego p. Linde i radca ministerialny p. Mti- 
mch. Ogółem w  skład wycieczKi wchodzi 12 
osob, reprezentantów Izb handlowych i wszyst 
kich gałęzi przemysłu polskiego.

V-1 t y  ńtj ‘71.

re wyjaśniają, że 1) Omawiana ustawa nie Jugosławji. Wyjazd nastąpi dnia 26 b. m. o 
została ieszeze ostatecznie opracowana i do- *.50 popołudniu z Wiednia przez Budapeszt

X© s p o d u .
VI.Okretny bieg
„llu*t*>. Kuryera Cod
Jutro o godz. 10 rano odbędzie sie dorocz­

ny bieg okrężny „II. Kuryera Codziennego". 
Start biegli nastąpi punktualnie o godz. 10 
z przed „Pałacu Prasy” . Dziesięć minut przed 
10 godz. nastąpi ustalenie liczby startują­
cych, odczytanie regulaminu biegu, krótka 
przemowa startera.

Trudno jest obecnie przesądzić wynik bie­
gu, niewątpliwie jednak największe szanse 
posiadają Freyer (Polonja) i Sawaryn (Pogoń) 
mięazy którymi też rozegra się decydująca 
walka. ----- 0——

ZEBRANIE KOMITE-U ORGANIZACYJNE­
GO YI. BIEGU OKRĘŻNEGO „IL. K UR IE ­
RA CODZIENNEGO" oraz kdegjum sędziów 
odbędzie się w dn, 26 b. m. Tczwartek) o g. 
8 rano w redakcji „II. Kuryera Codz.“ , ul. 
Wielopole 1.

I. F. C (Katowice) —  WISŁA.
W niedzielę, ania 29 cm rozegra Wisła 

zawody o mistrzostwo Polski z najsilniejszą 
obecnie drużyną I. F C. z Katowic, słusznie 
nazwaną polską Barceloną. Drużyna katowic- 
Ka może się poszczycić szeregiem nadzwy­
czajnych sukcesów, jak n. p. zwycięstwo nad 
mistrzem Polski Pogonią i t. p., to też nic 
dziwnego, że spotkanie to stanowić Pędzie 
w Krakowie prawdziwą sensację jjsportową.

RUCH —  JUTRZEhKA.
Do najbardziej zajmujących rozgrywek o- 

mistrzostwo Polskiej Ligi Państwowej nale­
żeć będą zawody pomiędzy Ruchem a Ju- 
trzensą, które rozegrane zostaną w czwar­
tek dn. 26 b. m. o godz. 5.15 na boisku Ju­
trzenki. Drużyna Ruchu odniosła ostatnio 
dwa sensacyjne zwycięstwa, bijąc w  Toru­
niu na wlasnem boisku drużynę T. K. S., 
która poprzedniej niedzieli odniosła walne 
zwycięstwo nad lwowską Hasmoneą oraz po­
konując warszawską Polonię w stosunku 5:3.

Drużyna Ruchu. grając z żywiołową siłą 
przebojową, cechującą Katowiczan natrafi na 
iwaray i silny opór Jutrzenki, która w  ostat­
niej rozgrywce przeciwko Polonji, występują­
cej w swym pełnym składzie zdołała osiąg­
nąć wynik remisowy przy nieustannej swej 
przewadze. Zmierzą się z sobą dwaj przeci­
wnicy o równorzędnej sile a różnych syste­
mach gry, tak że nie podobna nawet w przy­
bliżeniu przewidzieć wyniku, choć zderzyć 
się mogą sensacyjne niespodzianki, jaktoh nie 
brak w  rozgrywkach ligowych.

Poprzedzi o godz. 3.15 mecz przyjacielski 
pomiędzy piei wszą drużyną W isły a druży­
ną W isła Old Boys W  drużynie Old Boys 
wystąpią Kaczor, Pyc.howski, Dr Krupa. Gie- 
ras, Reyman II, Łukiewicz, Szpurna a więc 
niemal kompletna, byita pienMsza drużyna 
Wisły

Obydwa tedy zawody zarówno przedmecz, 
jakoież mecz o mistrzostwo Lagi bęaą nie- 
zm.emia zajmujące

— O------
WOJSKOWE ZAWODY SPORTOWE. Dnia

26 maja br. (czwartek) o godz 3-ej popoł. 
odbędą się na garn. Stadionie sportowym na 
małych Błoniach zawody towarzyskie między 
drużyną piłki nożnej £ oddziału służby arty­
lerii i 5 pułkiem saperów.

ThENEK NORL1NG W  KRAKOWIE. Za­
rząd K O Z. L. A. zawiadamia wszystkie 
kluby okręgu kraiKowsaiego, iż dnia 31 maja 
przybywa do Krakowa trener Polskiego Związ­
ku Lekkoatletycznego p. Norling. Zgłoszenia 
zawodników, mających brać udział w  ćwi­
czeniach, winny kluby przesyłać na ręc“  p. 
kpt. Frączhiewicza, D. O. K. Nr. V w  Kra­
kowie. Ośrodek wychowania fizycznego od 
godz. 11-ej do 12-ej ram  do dnia 31 maja. 
Osobnych zawiadomień K O. Z. L  A  nie 
wysy la.

ROZGRk WK1 fENNISOW E o puhar węd 
równy pomiędzy Katowick m kiubem tenniso- 
wym a Sekcją tennisową K. S. Jutrzenka w  
Krakowie, odbędą się we czwartek dnia 26 
b. m , na kortach Jutrzeniri. W drużynie ka­
towickiej będą bronili barw swego Klubu mię­
dzy innym i: pp. Steiner, Eichner, Kalmann 
W Jutrzence wystąpią na pierwszych miej­
scach Dr. Holzer, Liebhng, Wittamn. Począ­
tek zawodów o godzinie 10 tej r.

Raid automobilowy.
Krakowski Klub Automobilowy donosi, że 

dnia 26 maja b. r. śląsKi Kiub Aut, w  pierw­
szym etapie swego raidu urządza za Cha­
bówką na Obidowej dwukilomeirową próbę 
szybkości w terenie górskim. Na prośbę ślą­
skiego KI. Aut. zajmie się K. K. A. stopowa­
niem powyższego biegu. K. K A. wyznaczy 
punkt rozbiegu oraz urządzi start i metę.

W związku z tem w  dniu 26 maja b. r. 
urządzona będzie jazda klubowa do Chaoow- 
ki a następnie do Zakopanego Zbiórka przed 
lokalem klubowymi przy ul. sw Lnny L. 9, 
o godz. 7 m. 45, wyjazd punktualnie o godzi­
nie 8-mej. Wycieczka klubowa zatrzjm a się 
na Obidowej, po przejeżdzie zaś raidu ślą­
skiego uda się do Zakopanego. 0  godzinie 
7-mej wieczór przewidziana jest wspólna ko­
lacja w7raz ze śląskim Klubem AiuL w  hotelu 
„Morskie Oko".

Komisja Sportowa, która zajmie się stopo­
waniem wyścigu, udaje się do Chabówki wcze­
śniej.

Zarząd prosi P. członków Klubu, którzy 
wezmą udział w tej wycieczce, aby zechcieli 
wystąpić w reprezentacyjnych czapkach klu­
bowych, Które zamawiać można w  firmie „Ka- 
sesnik" przy ul. FlorjańsKiei 2. W sobotę 
dnia 28 maja raid śląskiego KI Aut. przeje? 
żdzać będzie przez Podgórze od W ieliczki uli­
ca Lwowską i dalej ulicą Kalwaryjską w stro­
nę Mogilan. Przejazd nastąpi przypuszczalnie 
w południowych godzinach. Komisja sporto­
wa zajmie się odnotowaniem czasu przejeżdża­
jących automobili, w  punkcie kontrolnym, 
który został naznaczony w miejscu koło Ma­
tecznego.

Odpowiedzialny redaKtor

MI CHAŁ  KO N O P I Ń S K I .
Wydawca

spdłKa Wydawnicza „REFORMA1*
Spotka z ogr- odp.

Chorzy na cukrzyce
otrzym ają  bezpłatnie doli ładna broatnre Nr. tO. 

Dr. HUGO CABO. Bp. «  o. oH G D AŃSK . S25

ESiakoj c e lu lo id  
4 fi e b o n i l

w płytach i loiakaoh, milka, hbar, Łzolacsa i t. o- 
po zniżonych cenach do nabycia:

HURTÓW N U  \RT TECH. S. SZjLJER, Laków, 
Plac W  W. Świętych 8. I. p. tri, 4154 6S6

Rozpowszechnijcie
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RENAULT
...mochody osobowe, erężarowe, konnbmowaue, dia kupców i prze­

mysłowców, ooiir ibusy, braiktory, wszelkie pnzybory «amoah <dowe, 
>’ iwa w różnych gatunkach, lożysuta kulkowe, gumv Mtchelin L 
Firestone, maszyny do wozów ciężarowych, kmjowe i zagna- 
riiczne łańcuchy popędowe <ło wozów cnężarowych, surowa guma 
to wulkanizowania, guma do wy obu pieczątek, oraz ORYGW AL­
MĘ CZĘ&Ci óKŁADOWE DO 3AM0CH0D0W FORDA dostarcza:

„Samochód*', K ra k d u i, S ze w s k a  4

le a iD
■  usuwa p e w n i e  s z yb k o  
H I y l k o E x p h e h  dirt- W y
■  próbowany od 201.Swie-
■  tne uznan ie. D oza  8 zł.

’ r fgw ry ska

mm ctrzyiM mmi
Musisz ukt)iiczyó knrsa 
fachowe korespondencyj 
ue prof. Seknłowicza — 
W arszawa, fcórawia 43. 
Kursa w ynczaja  listów 
nie: buchalterji. rachun 
kowośd kupieckiej, kore 
sfMłndencji handhłwej — 
Htenografji. nauki handlu 
prawa k a lig ra fii, pisania 
na maszynach Po ukończę 
aiu św iadectwo Żądajcie 

prospektów. 645

Reklama
dżwijnić) handlu!

Cierpienia2płuc i gardła
Po ucza ją cą  broszurę N r. 11 b e z p ł a t n i e  w y s y ł a  
D r  1 I I 1 G O  C A R O .  G .  D l .  u .  M .  G d a l l S h

%

Ka h^rzijsinietsze zrd a ia  zo k a p o w

1[
..MAtURA“
K ra kó w . Karm elicka 35.

Najlepsze i najtańsze 
cursa naukowe w Polsce, 
Klasa 4, 6 gimn. Matura 
Języki obce Próbne w y ­
kłady na 8 dni po na­
desłaniu zł 3.50. -  Pro­

spekty darmo.

[ A ie b r o

JRJBRO -  PLATE RY , 
ART1 K I ŁY kościelna 

S U K IE N N IC E  1.
A KOBYLliiiSKl, i nOBYLlŃSK 

K IARR4 

DAW NIEJ M JARBA.

If o i  l e p la n j 1

# FORTEPflHt 
PIANINA 

W L M

K r a k ó w  — P a l a e  S p i s k i

U d  b u i  a

Heraata

i M m "
Ju liu sz C ross:
Sp. / o o 
K ra k ó w

Rynek gł. 3ł

A. HAWEŁKA
Kraków, Rynek jfl.* S4. 

„P a ła c  Spiski**

HERBAfA
UbGILu LEYLGH TEA
w Jednym gntnnkn, n a j ­
lepszymi W paczkach 
lh, '/u k*. — Dla od 

sprzedawców rabatl

C i. H e t  n i e I i
P . M A U R I Z I O
Rynek gl. 38.

[ T )y  w a n y

P R A C O U ł H I f l  A R T . T Y C Z » #

u p r a w i  mim  p e rsk ich
HENRYK BOBER

K R A K Ó W  W ielopole 12

[ tterybcey
p iśm ien n e 1

B a s zto w a  1 1 . T e l 3 11 i 4 0 6 4
Magazyn przyhorów 

biurowych

O s l a s i a f c i e
n  „nowel m y .

U b e s p i e n c o l o 1
Tobiizystw: jbtipitcieA n: tycie

„FENIKS”
u l. ś w . C e r t  u o y 8 , ic  2 73

A para ty  
r p p z *  b. foicgt ]

W a rszaw ski Skład
Przyborów fotograficz 
Szewska 2. Tel. 1423.

[ W i e d z a I
KURSA M ATURY! EN* 
I D LK K ZTAU  AJĄCE

„WIED2A1*
pod osoblHtbm kłerown 
p r o f .  Bogusław* B u t r y -  
mowlcaa w Krakow ie, 
ul. Studencka L .  I I  — 
przygotow u ją  tak do in a  
tury. Jakotbi do Wszyst 

kich egzam inów

W ym ie n ion e  firm y  polecam y n a s zy m  C zy te ln ik o m .

Drnurna „Iluitioffaasgo Ki rrtaj -J«dzJ~aa^a~ — Kiakjw, olt 1.


